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Rzekome oznaki „końca świata” :
3|aro - czerwony świt i riesamowity tteszcz pyłu, wznieciły 

wczoraj panikę we Lwowie i Małopolsce Wschodr.taj.
D ziw na, n’ewśd;fićr*e d o ty ch cza s w  P o lsc e  fpwriska, feądące w  związk~i s  nie- 
cfawnemi ffcirupćyjbint oclleglyr:^ w y Ikarów , badzlty  zab o b o n n ą  g ro zą  i przy

p u szczen ia  o  zb liżan iu  ssą A ntychrysta.
Ł.tow 28. Jfcv;dnia.

(jp) Wczorajsey dalcń przeszedł 
we .Lwowie pod znakiem olbrzymiej 
sensacji, jaką wywołały zadziwiające 
zaiste zjawtiaka atmosferyczne. Femo- 
iaen wczorajszy był beswątjaania tak 
niezwykły, jakiego na ziemiach pol
skich nie bytu od niepamiętnych 
czasów, Nifi .̂wyHiy świt i krwawy 
deszcz. Już świt. dum. wczorajszego., 
wstał jakiś . miesamowity., jakby owi
nięty w szare opony. W rai arę jaPkę 
rozwidniało, powietrze wyglądało prze
sycone jakimś indawvm pyłem, na nic 
liie zaś ciężknem, ołowianem, pojawia
ły się niezwykłe czerwonawe obłoki o 
barwie brudnej jakby ziemi z . rwi«j 
zmieszanej

Wkrótce potem z tych niezwy
kłych chmur zaczął padać równie o- 
sobłiwy deszcz. Rozpylone na atomy 
jego cząstki, b w  pan iesznud z ziemi
stym pyłem, który grubą a miałka war 
stwą pokrył ziemię, dachy domów, 
wszystkie wolne przertrzenie, słowem 
cały Lwów.

Panika tśtód ludności.
Niezwykłe to zjawisko wywołąto 

olbrzymie zaniepokojenie -wśród- ludno
ści Lwowa, a w ślad za niem szły co
raz to ,potworniejsza wersje, które roz
siewały się po całem mieście z błyska
wiczną szybkością, doprowadzając za
niepokojenie do rozmiarów paniki.

Najmniej uświadomione , a najbar
dziej skłonne do apokaliptycznych 
jprzeipo-wiedm sfery zostały w mig prze 
.mknięto niezachwianą pewnością, iż 
,.--ą to

pierwsze oznaki zbliżającego się 
końca świata, 

który nadejdzie niechybnie już w 
dniach najbliższych.

JMoroctwa te rozsiewały tiwogę i 
grozę wśród łatwowiernych zwłaszcza., 
że .głosiły one, iż wcaorajase zjawisko 
to tylko wcrLgp do dalszych okropności, 
przepowiadanych przez Apokalipsę.

Inne wersje niemniej zdolne wy

wołać }m|lęę, bliskie
trzęsienie ziemi, pri^usem jako pejśrm-kr* 
TozszejfeR^o -wieści, iż awdawme ksda- 
strofame br*B»i*»ia ziemi w Snłgarji i 
Jlo ry n c ia  jjoprzodzit. ró ł rp ir ż  podobny 
deszcz krwawy. A jjyl.i. -i' tf^ffiRióiizy ;
rai-zy& gałi, rż iv  -wlzoiijs-zy-at, nącsa- 
mowFtym- opadzie zuw jdów uly się 

prawdziwe kropie krwi.,.

Czułym sejsmografem olbrzymiego 
wrażenia, wywołanego w mieście wczo 
rajszam niezwyktem zjawibkiem, były 
nasze tsrefony r« aukcyjne. Dzwopki 
Sygnałowa nie ustawały. Rądż to Czy- 
-v':i)k'y nasi zwracali się dc- nas po in
formację co do natury ziawś“ka, bądź 

Jł:ż) komunikowali nikną, swoje spostrze
żenia i wersje, jakie ich doszły.

Wersje S alarmujące pogłoski.
Rejestrujemy naicharakteryslycznicj 

sze z  ajóli dla n a św ied -n d stro ju .  
jaki panował we Inyowiib. Poza -wyżej 
poda nem i przepowiedniami . o końca 
ś w ia ta  i o m a r  ce u  n a s t rp ić  trsęsiooi-a 
siemi, dońpązono o wybuchu wulka

nów w najrozmaitszych bliższych i dal 
szych miejscowościach, a więc w Bu
kareszcie, to znowu w Bassaral i.

Inn; natomiast ‘wiierdzili, żc wul- 
ka-p wybuchł me dalej jak w  Ż ółkw i, 
i‘zy też w  T arn o p o lu , byli lacy znów

K a p ifa f l K o r ) tg  n a  h on d ia^ ej ta d z i  p o d w o d n ej
Ś^> af% chfonjd*

FATALNY G tS T  PBSEZNACZJJMA. 
(Do a rtv k u łu n a  str. 8-mej.J

którzy z całą pewnością widzieli, że 
erupcja wulkaniczna nastąpiła w oko
licy F amieńca Podolskiego,

Rzekom? pożar szybów 
pw  Jcrysfaw.u.

Niemniej alarmującą była pogłoska
0 olbrzymim pożarze w Borysławiu. 
Szczególny dcszicz IwowsikS według tej 
wersji, to miały być v  dze, dobywają
ce się z płonącTch szybów... Inna wer
sja głosiła, że to właśm-e w KorysJa- 
wiu otworzyły sic olbrzymie kratery 
'rrnłb&ni.jzne

Naturalnie, że większość tych po 
a! osek -nosiila wyraźne cechy niepraw- 
dopodąlffeństwą', jak w pierwszej imji 
wieśl o pożarze szybów w Borysławiu, 
gdyż już dla laika było widoczne, że 
dziwny opad pyłu nie miał nic wanói 
uejjo z  sadzami, wytwaTzającemi się 
przy takich pożarach.

Gfzm.t/ podziemne 
kefo Sicaty.

Niemniej zjawisko samo w sobie 
było tak niezwykłe, że celem jego naj- 
niiarodajmejszego wyjaśnienia puści
liśmy w żywy ruch cały nasz aparat 
redakcyjny. Z wieści postronnych naj
ciekawsze były informacje podróżnych
1 służby kolejowej pociągów przyby
łych od strony wschodniej i jrołndnio
wo-wscbodinit].

Podróżni, którzy przyjechali już ® 
god-z. 12 w nocy pociągiem ze Skały 
nad Sbruczem do Tarnopola, opowia
dali, że w Skale słychać było rozmai
te szumy i loazajj grzmotów i doszło

T A J E : M N 1 £ A
nie jes t, że b londynki konserw ują s^ ó j 

p ięk n y  kolor w łosów jedynie

H E Z A B L ti N P E
O yginalne - ylkc- z firmą HENRYK ŻAK, 
w Pnznnnln Wvstrae&ać sie falsyfikatów.
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D z i ś  
K IN O

„DASEftU"

N ajpiękniejszy  i  na do eżniejszy  erotyozny f i  m  w  w iel
kich  14 aktach p. i

„ S I Ó D M E  N I E  B  C
1 (Gdy zegar w y b ija  jedenastą)

W gł. ro li J a n e t Gay o r i C harles Farrel. Jed y n y  film  
k tór^  by ł na pecjahio  żądanie dw ukro tn ie  w yśw ietlany  
  w Spalę JW P. Prez dap low i M ościckiem u________

W  sobo’ę  i n iedz ie lę  o godz. 12 w p o 
łudn ie  w yśw ietlam y  po zniżonych ce

nach  liim  p. t.
Jak n o w ita |«  człow iek

i  '  PRZYJc. r iE L  DOido* 
z R am onem  Novarrem i Alice Terry.

db wiadomaści z  Pogranicza, że w Ka
mieńcu PedoisMm o godz. 2 rozpoczął 
się wybuch podziemny, widocznie z 
podziemnego wulkanu.

Szczegółów tego wybuchu podró
żni nie podawaito, jednakowoż 'tyrier- 
dżiii, że w Skale i najbliższej okolicy 
Pogranicza, niedaleko Kamieńca Po
dolskiego piscz całą noc czorpjezą 
padały wprost opady błotne i również

tt o&.dzie połTStuwal o«ad. To sami w  
całej okolicy. Wstrzą.sów podzłotrutych 
w Skalo i okolicy nie odczuto. Czy by
ły;’ takie wstrząsy za Zbroczeni i w o~ 
ko-licy poćfreżfni iwe wjfećlziiełi.

Pociągi, które przybyły rano ze 
Złoczowa, Żółkwi, Brodów, Staniała- 
wowa i od granicy rumuńskiej były 
jakby oblepione grabą na palec war
stwą radwweno pyłn.

Fantastyczne wiąśai o zagładzi Bukaresztu
Podróżni przybyli od granicy ru

muńskiej opowiadali, %<?, na pograniczu 
wczoraj nad ranem rozeszły się alar
mujące Wieści o straszliwej katastro
fie, jakiej miała oleo etohca Rumunii.

Według tych worsyj w okolicy Bu
karesztu powsta* olbrzymi wnikam o

potwornym kraterze, o długości 4 kilo
metrów. Krater ten wyrzuca jakoby 
olbrzymie słupy nymów i  laiwy ogni
stej, która zalewa miasto, tak,, że o tej 
porze stolica Rumunii juz nic istnieje,, 
spotkał ją lo* starożytnych Herkula
num i Pompeji.

Właściwe granice zjawisk.
Podając Ic w-ero! do wiadomości 

Czytelników dla ilustracji, fanit.astycz- 
nych ruamiarów do jakich dosięgła 
wyobraźnia, pobudzona wezarajszemi 
zjawiskami, rz.ecz prosta, nie przywią
zywaliśmy do nich większego znacze
niu zwłaszcza, że żadna i formacja ł . 
strany oficjalnej nie potwierdzała alar
mujących wieści.

Pepesze ajencji telegraficznych re
dukowały zjawicka na całej przestrze
ni, ubjętej kołem fantastycznych pogło 
sek, do większych lub mnie?>zycn roz
miarów opadów pyłu rdza wen o z po- 
wiielip. ’

Niezwykło tejoroid-y ufcązalyylię na 
całym pasie poiudniowo wschodnim w 
ciągu 20 hm. i posuwały; się sukcesy

wnie na zachód, aż wczorajszego ran
ka, doszły do Lwowił Wodhig depeszy 
z Czerniowieo, dnia 26 przedpołudniem 
w ciągu trzech godzin, przy niezwykle 
zacieumonem niebie padał taia ulew
ny deszcz z  domieszką błotnistą, która 
osadzała się na ziemi brudną, czerwo
nawo zabarwioną wairstwą.

O takich rdzawych opadach dono
szą z całego szeregu miast naszych, 
położonych na południowy wschód.

Z wielu miejscowości położonych 
na porudniowry wschód, od Lwowa, o- 
łr^maliśmy telefonematy o i '“zwy
kłych opadach, podobnych jak we 
Lwowie. Między innymi depesze -takie? 
otrzymaliśmy z Żółkwi, Złoczowa, Ży- 
daczowa i Graymałowa

Jpinja uczonych o i&tacie zjawiska
Str/ierdziwszy ten fąkitycztny s'fl,n 

rzeczy, ruie omieszkaliśmy zasięgnąć 
opinji uczonych, co do proweniencji 
niezwykłych opadów. Zwróciliśmy się 
w -tym celu do Pcłiłechniki lwowskiej.

Zarówno Instytut meteorologiczny, 
lak katedra technologii chemicznej i 
elektrochemii zajęły się niezwłocznie 
szczegółówem zbadaniem niezwykłego 
fenomenu.

, Według informacji, udzielonych 
naan najuprzejmiej przez ipip. prof Gra
bowe kietjo i Kaczyńskiego, wyniki 
■tych badań są następujące:

Analiza chemiczna pyłu wykaza
ła ponad wszelką wąllpliwość. że nie 
jesrt on natury kosmicznej, lecz wulka
nicznej.. Analiza wykazuje w  nim na
stępu jące składnik;: żelazo, magnes,
ferzernwukę i ślady potasu. Ob& ność 
żelaza1 nadaje osadowi jego ciemny ko
lor. Dokładniejśza analiza, będzie prze
prowadzona w ciągu dwu dni, poczem 
wyniki zostaną podane do wiadomości 
publicznej.

Badan:e pyłu przeprowadziło także 
taboTatorjum dra Mariana Wealwale- 
wicza wc Lwowie.

Pcd mikroskopem polaryzacyjnym 
przedstawią się ten pył jako szkliwo, w 
którem pływają 'minerały wulkanicz
ne. Pochodzi on widocznie z podłoża 
raehi-towego ze sikały zasadowej, ubo
giej w kwarc.

Według fachowych in-forauacyj iest 
znnełoie -wykluiu^one, aby zjawiiko 
mogło mieć zwiaz"S z  ostatniemi trzę
sieniami _ai mi na Bałkanach, lub z ja
kimiś rzekomymi kataklizmami w oko
licach Bukaresztu.

Natomiast nie ulega wątpliwości, 
że pozostaje on w rw i .j&*u z wybu
chem jakiegoś wulkanu.

Wybuch ten nie mwdał jednak 
nastąpić ani wczoraj, ani przedwczo
raj. W nauce bowiem znane są wy
padki, że pył wulkaniczny dostaje się 
na ziemię w opadach atmosferycznych 
w kilka miesięcy, kilka a nawę* kalka- 
naście lat po wybuchu.

Unosi się on przez dłuższe okresy 
czasu w atmosferze i to na znacznej 
wysoko u, nieraz 40 nawet kilome
trów, zanim dostanie się w sferę opa
dów.

Skąd przybył do nas pył wulkaniczny?
CZY JE ST  TO NOWY PR EZ E N T  WULKANU KRAKATAU?

Na lo pytanie dziś jeszcze nauka 
nie może odpowiedzieć. Być może, że 
(pozostaje on w związku z pasem wul
kanicznymi wysp liparyjskich, którędy 
jak stwierdzib uczeni przechodzą wy
tworzone w ostatnich czasach wielkie 
podziemne szczeliny, będące źródłom 
erupcji wriilkaniczuych. Można też.

Zjawisko to -połączyć z wiadomością, iż 
‘ eden z największych wulkanów świa
ta — wnikam Krakatao w cieśninie 
Bunda, w ostatnich c sasach zaczyna 
być czynny.

Wulkan ten w r. 1883 miał jedna 
z  największych erupcji, jakie zapisała 
bMorja. V\ dniu 21 maja 1883 r. z  w ul

kanu Krakaisn wzniosła- się. kolumna 
popiołu, wysokości 11.000 m. Po upły
wie miesiąca kolumna ta została oświe 
tlona odblaskiem ognistej lawy, wydo
bywającej się z krateru.

26 sierpnia nastąpił główny wy
buch Huk wybuchu słychać Było na 
odlegiośc 500.0 kIki, Pumeks pokrył rno 
rze na długość 30 fm. i azerokość 1 
hm. Grubość tej warstwy wynosiła- 3 
do 4 m. Osad popiołu grubości' do 6 
cm, zajął Obszar 827.000 km. kwadr. 
Pył wyrzucony przez wybuch stał się 
przyczyną wspaniałego i długotrwałe- 
po zjawiska zo.zy dokoła kuli ziem
skiej.

Wskutek wybuchu wię >c« ca^só 
wy spy została wysadzona w powie
trze. Pozostałe z niej tylko jednia trae- 
cia dawnej powierzchni. Fala wysoko
ści trzydziestu kilku metrów zalała 
mzegi Sumatry i Jawy i zatopił* do 40 
tysięcy ludzi. Ilość, wyrzuconych przez 
wulkan materiałów oceniają na 13 
milj. metrów sześciennych.

Nie jest wykluczone, że źródeł o- 
sadu, który pokrył nasze ziemie połu
dniowo-wschodnio, należy stukać wła
śnie w wnikanie Krakatau, który znów 
zaczyna się ożywiać.

W każdym razie można przypusz
czać, że ten niezwykły deszcz będzie 
dla nas błogosławionym darem nieba, 
który może częściowo wyrówna klęskę 
elementarną, przewidywaną wskutek 
późnej wii sny. Jak wiadomo bowiem, 
p^ł wulkaniczny niesłychanie użyźnia 
ziemię, a lora je położono w strofie wy- 
bucnów należą do naijurodzajniojszych.

Warszawa w oszĉ wanlu
„brunath o deszczu"

LO MÓWI PILOT, KTLRT WYLLufaŁ sfi LWOWA W OTOCZENIU OSO
BLIWYCH CHMUR.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)]
Wa» watra, 27. kwietnia.'(ps). War

szawa okazała niezwykłe zaintereso
wanie dla wiadomuści o tajemniczym 
brązowym pyle, który kilkanaście go
dzin temn spadł na Lwów i  okolice. 
Zainteresowanie jest tem wiokisze, że 
Warszawa przez cały ozień stała iów- 
njąż pod znakiem silnego zachmurze
nia i lada chwila spodziewano się, że 
chmury brunatnego deszczu spadną a 
na Warszawę. Kierownik samolotu, 
który opuścił dziś rano lotnisko lwow
skie, pilot Tokarski opisuje na łamach 
.jodnogo, z, pism wieczornych swoje 
wróżenia z lotu. „Wyleciałem, zc Lwo
wa o godz. 9.45. Cale miasto jest pod

wrażeniem dziwnego zjawiska, które 
nazwano 1 brunatnym deszczem. Gdy 
wyjeżdżałem ze Lwowa], deszcz prze
stał padać i chmary poczęły mę odda
lać nu. północy. Towarzyszyły mi one 
w drodze, zbliżająć teię w kierunku ku 
Warszawie. Zostawiłem je za sobą 
pod Dęblinem. Być zatem może, ze na 
wiecrm będziecie mieia w Warssowic 
to samo, co my mćeli rano we Lwowie". 
Wedle informacji z Dęblina, do godz.. 
5 popoł. chmury biwtne nio dostały się 
tam, należy zatem przypuszczać, .to 
pod wpływem wiatru. zmieniły femru- 
nók i ominęły Warszawę.

Dziwne opady pytu w Polsce w r. 1P01-3
Kraków, 27. kwietnia. (Teł. G. P.) 

Obserwatorium astronom, w Krakowie 
kainunikujC, że warstwy kurzu „wul
kanicznego" unoszą się już od rana 
nad Krakowem, lecz silny wiatr utru
dnia osiadanie kurzu. Przyczynę obee- 
uuści pyłn w atmosferze w lak znac”.- 
nej ilości i na tak wielkiej przestrzeni, 
ud Lwowa do Kraków®, należy- prawdo 
podobnie upatrywać w sdnym wietrze. 
Togo rodzaju zjawisko było widoczne 
w Polsce w dniach od 9. do 12. marca 
1901. Własności pyłu wówczas wska
zywały na jogo pochodzenie z Sahary, 
Ilość pyłu, która spadła wówczas w 
Eurojpic, oceniano na 2 mil jony tenn.

Również w r. 1902 i  1903 obserwowa
no podobne opady pyłu, tyjko mniej
sze.

ZIEMIA ZAPAr i k  Slip KOŁO 
TARNOPOLA,

(Telefonem od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Tamopoi, 27. kwiefańa.
Włościanie, którzy przejechali dziś 

na targ z RoganówH, znajdującej cię 
w oddaleniu około iG km, rpowiaJają, 
że szmat ziemi na długości 3 km. usu
nął *ię MlkadziaBiąA cm. poniżej pozio
ma. Jakre szkody poarstały, jeszcze na 
rajzie niewiadomo.

Mm trzęsienia ztoi w Bigafii.
. Sofja, 27 kwietnia. (Tel. G. P.) Ubie

głej nocy dały się odczuć dwa wstrzą
sy podziemne, o godz. 2 i 3.15. Pierw
szy z  nich silniejszy, dałi.^ę odczuć 
w FiKpoipalu, Golemo, Ko.inarevo i Sta
rej Zagorze, drugi w  mieście Ghasko- 
wo i okolicach. Oba wstrząśmeńia spo
wodowały nieznaczne szkody, nie po- 
ciągojąc ofiar w Indjriaoh, W całym 
kraju uLrzyniuje się. nisk-a temperatura.

Na całym terenie Bułigarji nawie
dzonym trzęsieniem ziemi zarządzuno 
stan oblężenia. Ma to zapobiodz graso
waniu band .rabusiów, które dokonują 
kradzieży i rabunków w zniszczonych 
miastach i wsiach. Katastrofę potęguje 
fakt, że rzeki Strama i Sere3 wskutek 
deszczów i wstrząsów wystąpiły z 
brż-gow. nalewając zniszczone miej
scowości.

Od środy zanotowano kilką nowych 
wstrząsów podziemnych. Ognisko trzę
sienia położone było w pobliżu granicy 
bułgarsko-tureckiej. Prawie pniowa 
miasteczka Gala,hec została zburzona. 
Jak donoszą z WflfRR ppzSat* morza 
przed trzęsieniom wynoszący 1.10 m 
podniósł się następn12 do 1.30, abyj 
o godz, 17 obniżyć się do 19 cm.

TRZĘSIENIE ZIEMI W STANACH ZJ.
Nowy Jork, 27. kwietnia. (Tel. G. 

P.) W stanie Maine (Północno-
wschodnia połać-Stanów Zj.) nastąpiło 
wczoraj trzęsienie zrami na bardzo 
znacznej przartrzeni. Szkody stosun
kowo nieznaczne.
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Minist komunikacji przeciwne
podwyższeniu taryf kolejowych.

WarsB-awa, 27. kwietnia. (Ted. G. 
P.). Na sejmowej komisji budżetowej 
p. Byirka oznajmił, że wpłynęły do ko
misji wnioski VT sprawie kredytów dla 
drobnego rolnictwa, w siprawie pomo
cy dila ludności dotkniętej klęskami e- 
lementarnemi, w sprawie długotermi
nowego kredytu dla H usiały na i oko
licy, oraz odszkodowania dla gminy 
Szydłowiec, w sprawie ustawy o kre
dytach dodatkowych za okres 1927/28 
i wreszcie w sprawie noweli do ustawy 
emerytalnej

Wiceminister kom. inż. Czapski o- 
świadczyl się przeciwno proponowa
nym podwyżkom w dziale dochodów 
przewozu osób i towarów. — Dyrektor 
depart. min. komunikacji inż. Gałecki 
daje wyjaśnienia w sprawach personal
nych. Stwierdza, że pod względem per
sonalnym kolej osiąignęta właściwą 
normę. Stopień korzystania z urlopów 
znacznie się powiększył. Rodzaj pracy 
w kolejnictwie jest taki, że ustawy o 
8' godz. dniu pracy niekiedy nie można 
z całą ścisłością zastosować. Podobnie 
ze względów formalnych i zasadni
czych nie można przyznać dodatków 
mieszkaniowych dla .pracowników nie
etatowych.

Wicemin. skarbu Grodyński oświad
cza: Pan referent oraz p. Chądzyński 
postawili wnioski zmierzające do pod 
wyższenaa wydatków blisko' o 23 mil';, 
zł., żądając równoczesnego podwyższe
nia dochodów. Min. komunikacji o- 
świadczyło już, że może podnieść do
chody o 11 milionów i sumę ię zużyje 
na wydatki, które opierają pfę na iy. 
tutach prawnych już dziś nieistnieją
cych. Należy jednak obccistt raczej 
graniczać wydatki, niż podwyższać 
budżet po stronic dochodowej.

W głosowaniu przeniesiono z  działu 
lU-zedsiębioTfrtw do działu administracji 
pozycję żeglugi powietrznej. Następnie 
oprócz wniosków rządowych przyjęło 
wniosek o skreślenie z działu subwen
cji w przedsiębiorstwach 2 -miliony zł. 
wniosek o podwyższenie czynszów 
najmu i dzierżaw o 260.000 z.ł., wnio
sek o skreślenie z opłat emerytalnych 
100 zł., wniosek o skreślenie pozycji 
na paliwo 2.500.000 złotych. W pozy
cji 173 mi/jony na, naprawę taboru 
Rząd domagnf się zmniejszenia o
0.720.000, komisja jednak na wniesek

LITERACKA NAGRODA WAR
SZAWY DLA TETMAJERA.

Warszawa 27. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Jury nagrody literackiej War
szawy postanowiło przyznać tegoro
czną nagrodę 15.000 zlolych znako
mitemu poecie Kazimierzowi Przer
wa - Tetmajerowi. 3. Maja wręczo
ny zostanie laureatowi dyplom na
grody.

  O *
ROBOTNICY ŁÓDZCY ŻĄDAJĄ 

POPRAWY PŁAC.
Łódź, 27. kwietnia. (Tel. G. PO. 

Robotnicy włókniarze w Łodzi uchwa
lili wypowiedzenie umowy obowiązu
jącej w przemyśle włókienniczym i 
wszczęcie akcji w kierunku podwyżki 
obecnych płac.

Specjalista w chorobach skórnych
i w ener.

DR. OSKAR BLATT
sekuiidarjusz Państw, szpital, powsz. 

Lwów, Lelewela 5. ob. pl. Akademickiego 
orcl. od 3—5. 3533-2

referenta skreśliła 3 mili. 720 tysięcy, 
przeznaczając tę sumę na prcsntje 
warstatowe.

Dalej uchw alono wniosek o skreślenie 
1,000.000 zl. z 2 m iljonów  przeznaczo
nych n a  odpisyw anie usterek rachunko 
wych i t. d. Uchwalono wniosek o skre
ślenie 4 m iljonów  na przeniesienie dy
rekcji radom skiej do Clielma, wniosek 
o podwyższenie pozycji budow y domów 
d la  celów hum anitarnych  o 1,000.000. Do

konano  w yboru podkom isji 7 osób dla 
zbadania um ów  o podkłady kolejow e i 
napraw ę taborów  (posłow ie Cieplak, 
S tadnicki, Kurylowicz, Suda, Jasiuchie- 
wicz, Socha i Szydłowski).

Po przerw ie wszedł pod obrady kom i
sji budżet m inisterstw a poczt i te legra
fów. Ju tro  odbędzie się dyskusja  nad 
budżetem  m in. spraw  zagr., a  p raw dopo
dobnie 4. m aja  w ejdzie pod obrady bu
dżet m in. spraw  wojsk.

M o n i e  Boli Ruto id w e n .
PROWADZIŁ TAJNĄ PLACÓWKĘ 

Wiedeń, 27. ‘kwietnia. (Tel. G. P.). 
W ostatnich dniach dowiedziała się 
dyrekcja policji, że wydalony z Au- 
strji b. węgierski dyktator bolszew. 
Bela Knh.ii przybył do Wiednia z Ro
sji celem przeprowadzenia pewnego 
'zlecenia politycznego. Śledztwo dopro
wadziło 26. hm. do wykrycia miejsca 
pobytu Beli Kuhna i  do jego areszto
wania, oraz do odkrycia biura, urzą
dzonego przez Kuhna w VII. okręgu 
wiedeńskim pod pokrywką prywatnej

M P  BB2S $  W ZM C iG
k t o  z a k u p i

LOS i-ej KLASY
PoSskiej Loierjji Państw ow ej w największym i naj

szczęśliwszym Kantorze w kraju
Lwów, Sylcstuska 6,

m ~  c o  D R U G I L O S  K U S I W Y G R A Ć !
WYGRANA 7 0 0 ,0 0 0  złotych!

P o n a d t o  w y g r a n e :

2 po 40.000 zł.1 na 400.000 zł.
1 „ 300.000 z l
2 po 100.000 zł. 
2 „ 80.000 z l
2 „ 75.000 zł.
2 „ 70.000 zł.
3 „ 50.000 zł.

2 „ 35.000 z l
6 „ 25.000 zł.
2 „ 20.000 zł.

2 0  „ 15.000 zł.
3 8  „ 1 0 .0 0 0  zł.
68 „ 5.000 zł. I!. (!„ i. d.

O g ó l n a  s u m a  w y g r a n y c h  o k o ł o  2 4  m i l j o n ó w  z ł o t y c h !
L oterja  Państw ow a p rzynosi t y s i ą c o m  l u d z i  ro k ro czn e  bogactw o

i dobrobyt.
C eny lo sów : 1/4 losu  zł 10‘—. 1/2 losu zł. 20’—; 1/1 los zł. 40 —

C mgnienie Już 19 i 21 maja 1923 r.
Na zam ów ienia w ysyłam y natychm iast. losy  oryginalne, załączając p lan 

gry i nasz b lan k .e t P.K.O. na bezp ła tną  przesyłkę należytości. 
Polecam y z .m aw iać ju ż  teraz, albow iem  w pop rzedn :ej Loterji m o

g liśm y ty k o  w czesne zam ów ień a w . konać.

W tem  m iejscu  wyciąć i w ypełn ione przesłać 
nam  w liście.

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń . Po.
D o  „ N A D Z I£ J I“ , Lwów. Sykstu ka L 6 

N iniejszem  z :m aw iam  do 1. k lasy  Państw,
L oterji K lasow ej

 losów całych po  zł. 40‘—,
............. losów  połów ek „ zł. 20'—,
............. losów ćw iartek „ zł. lo -—.

Należytość Z Ł .................... uiszczę po  o trzy
m aniu losów  blankietem  P. K. O. przez firmę 
do losów  dołączonym.
Im ię i n a z w is k o ...........................................................•
Dokładny adres  .........................................•

KOMUNISTYCZNO - PRZEWROTOWĄ.
firmy. Biuro to isłużyć miało do prze
prowadzenia jego planów politycz
nych, oraz jako miejsce schadzek jego 
towarzyszy. Bela Kuhn odmówił wszel
kich zeznań. Zostanie on odstawiony 
do sądu karnego za zabroniony powrót 
oraz za prowadzenie aikoji wywrotowej.

Wiedeń, 27. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Wedle doniesień z Budape&złu, uważa 
sij za prawdopodobne, że Węgrzy za
żądają wydania Beli Kiuh-na.

MARSZ. PIŁSUDSKI OBJĄŁ URZĘDO
WANIE

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 27. kw ietnia, (ps) Jak  wia

domo Marsz. P iłsudski od czw artku z. 
tygodnia baw ił w  szpitalu  Ujazdowskim 
n a  kuracji, k tu rą  przeprow adził lekarz 
pułk. W ojczyński, wedle wskazówek prof. 
neurologji Orzechowskiego. K uracja ta 
dała dobre rezultaty , w skutek czego we 
czw artek Marsz. P iłsudski opuścił szpital 
Ujazdowski. Samochodem udał się do 
Belwederu, gdzie spędził noc. R ano M ar
szałek udał się do generalnego inspekto
ra tu  arm ji i ob ją ł urzędow anie.

KONFERENCJE W ICEPREM . BARTLA.
W arszaw a, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Dziś w iceprem . B artel p rzy ją ł min. Cze
chowicza i konferow ał z nim , poczem był 
p rzyjęty  przez P ana  P rezydenta  Rzpltej.

LETN I ROZKŁAD JAZDY KOLEJĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27. kw ietnia, (ps) Nowy 
rozkład jazdy  kolejow ej, t. zw. letni, k tó 
ry  wchodzi w życie z dniem  15. m aja  nic 
w ykazuje znaczniejszych zm ian. Ł in ja  
W arszawa-Lw ów  i odw rotnie co do k u r. 
sow ania pociągów, jak  i czasu pozostaje 
niezm ieniona.

ZEZNANIA RZECZOZNAWCÓW 
KORZYSTNE DLA BISPINGA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Warazarwa, 27. kwietnia, (ps) W 

trzecim -dniu procesu ord. Bilspiinga, 
składał ekspertyzę prof. Waobbolz. 
Odpowiedzi jego wypadły korzystnie 
dla Bispinga. Prof. Wachholz stwier
dza, że na zasadzie analizy ran jos. 
Druckiego-Lubecbiego, między ofiarą 
a zamordowanym toczyła się ssażarta 
walka. Jeżeli napastnik zadawał ciosy 
bronią krótką, to musiał być blisko 
ofiary i wobec o-po-ru odniósłby obra
żenia zwłaszcza -głowy i łwarzy (ks. 
DrucM-Lubecłd posiadał laskę). Prof. 
Waohholz stwierdza, że wielka ilość 
ran zadanych tępe.m narzędziem do
wodzi, że napastnik długo szamotał się 
z ofiarą i ddpiero w ostateczności użył 
broni palnej. Siusiał on być obryzgany 
krwią, a wiadomo, że Bdspin-g nie od
niósł żadnych obrażeń, and nie znale
ziono na jego ubraniu śladów krwi. 
Oświadczenie prof. Wacbhoiza poparł 
prof. Grzywo-Dąbrowski. Opmje rze
czoznawców znajdą niewątpliwie od
dźwięk w wyniku procesu.

ZAKUP AEROPLANÓW DLA UNJI KA
TOW ICE WARSZAWA.

W arszaw a, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
W  tych dniach podpisana zostanie um o
wa na  zakup 4 aparatów  F okkera przez 
„Śląskie Lotnictw o" celem uruchom ienia, 
ich na  now ej lin ji lotn. K atow ice-W ar- 
szawa.

BRJAND WRACA DO ZDROWIA.
Paryż, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) Dziś 

zaszło znaczne polepszenie w  stanie zdro 
wia B rianda. B riand przechodzi obecnie 
zapalenie płuc skom plikow ane przez cho
robę krw i. (W r. ub przechodził on po
ważne zakażenie krw i.

K A P E L U S Z E
r. et g. irgsg i seestmno

iHUGAGASS
Nowe kolory i fasony 
we wie.kim wyborze

GD. STIGLEE Jag/siiedsKi 15
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SUKCES KIEPURY W „LA SCALA".

Mediolan, 27. kwietnia. (Tel. G. 
P.). 26. 'bm. odbyt się w operze „La 
Scala" pierwszy wyatęp Kiepury. Kie
pura śpiewał w „Turandot" Puccinie
go. Teatr był wy sprzedamy. Kiepura 
zdobył zupełny sukces, był oklaskiwa
ny kilkakrotnie i wywoływany.

— --o-----
SŁUSZNY ODW ET 

K atow ice, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) 
W łaściciele polskich k ino teatrów  n a  G. 
Śląsku postanow ili bojkotow ać wszelkie 
film y niem ieckie tak  długo dopóki na  
Ś ląsku niem ieckim  w yśw ietlać będą ha- 
katystyczny film  propagandow y „P łoną
ca granica"

Warszaiwa, 27. kwienda. (Tel. G. 
P.). „ABC." donosi, że rząd polski o- 
trzymał od pi*.ed«tawi&ie]i kapitału 
amerykańskiego propozycjo ndziełeoiia 
pożyczki jawestycyjnoj, przeznatsosej 
praederwszyatkieni na podoietScma

lllM l
rolnictwa w Polsce. Pożyczka ta wy
nosiłaby około 80 milj. doi. W sprawie 
tej 'miały się .roapocząć pertraktacje, 
które będą ukończone we wrześniu. Po
życzka ta zostałaby zrealizowana w 
paździemitku rb,

1.

PROCES O ZAMACH NA KRÓLA 
WŁOCH.

Rzym, 27. kw iotnia. (Tel. G. P.) P ro . 
ces przeciw  podejrzanym  o zam ach na 
k ró la  w łoskiego odbędzie się sv M cdjola-
n ie  ..gdzie od 1.1. kw ietn ia  znajdu ją  Się 
wszyscy członkow ie Państw . Tryb. N ad
zwyczajnego. Sum a składek zbieranych 
na  rzecz ofiur w ybuchu w ynosi ju ż  około 
2 i pó ł milj. lir.

Hzym, 27. kwiotnia. (Tel. G. 1’.). 
Ogólna liczba aresztowani yuh w żwiąjz- 
ku z zamachem na króla włoskiego 
przekroczyła cytrę 600, z czego poło
wę po przesłuchaniu sądy zwolniły. 
Poważnie podelraa&yck jest 42.

WILHELM SPRZEDAJE „UWIEZIO
NE" OKRASY.

Berlin, 27. kwietnia. (Tel. G. P.). 
„Walt ani Aberwi" donosi, żo Wilhelm 
]f. sprzedał pewnemu amerykańskie
mu handlarzowi dwa obrazy: Watteau 
i Rubensa, wartości Mlkn milionów 
marek. Ĉ brazy to zginęły z pałaców 
berlińskich w leeie 1026 r. Podobno 
wywiózł je do Dcorn b. kronnrins.

—
NA WĘGRZECH NIE WOLNO PISAĆ 

O SAMOBÓJSTWACH!
B udapeszt, 27. kwietniu. (Teł. G. P.) 

D ziennik „U j Nctnżedćll'1 donosi, iż u- 
knże się rozporządzenie zakazujące p ro 
sie codziennej ogłaszania w iadomości 
o wszelkich sam obójstw ach. 7.a  opubliko
w anie Wiadomości takich grozi k a rą  15 
dni bezwzględnego aresztu . Chodzi o zgu
bny  wpływ jak iem u ulega młodzież, czy
ta jąc  codziennie obszerną k ronikę sam o
bójstw . Jedynie czasopism a lekarskie be. 
dą mogły pisać o tern i (o bez podaw ania 
nazwisk.

PIERW SZE STARCIE CHlSSKO-JA- 
PÓ SSK IE.

I.ondyu, 27. kw ietnia. (Tul, G. P.) P o 
m iędzy pfzedniniiti strażam i w ojsk po- 
łudniow ych a oddziałam i Japończyków  
dociera,jipem i już, do Cyiianfu doszło w 
kilku  m iejscach do starć. Wryższc do
wództw a obu strou  pragną uicdopuścić 
do w alki. F lo ta jftpońflka wysadziła na 
ląd nowe w ojska. Żołnierze chińscy Za
strzelili am ur. m isjonarza Seym oura, 
wobec czego zachodzi obaw a kom plikacji 
pom iędzy w ładzam i ch ińsk ierti a am ery
kańskiem u

 —O*—3—. *
500 - ZLOTOWE FAŁSZÓWA\T 

BANKNOTY.
(Od '-*-n -* W i 1

Warszawa 27. kwietnia. 
Wedle wiadomości ze Skarbca 

Emisyjnego Banku Polskiego poja
wiły siy w  Katowicach t Poznano: 
falsyfikaty Biletów bankowych 500 
zlotowych, które sa wykonane na 
zwyczajnym papierze z tłoczonym 
znakiem Wodnym. Rysunki wyko 
manę nieudolnie W kolorze Brudno
szarym, lak, iż falsyfikat jest łatwy 
do rozpoznania.

i  ? m m i i i i i a  0PZtt!Bo1es i l l i
W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO POLSKI PRAGNĄ WYLĄDOWAĆ

W AMERYCE.
((Telefonem od naszego koresprftidenf&J

Warssaira, 27. kwietnia. (ps). Dc- j czeta nastąpi a umiana silnika na no-
pesze z  Paiyża donoszą o olbwyaiiem j wy. Jak się dowiadujemy, start nastą
zaititefezóWaTjiTl, jaide rryWOłaly w 
stolicy Francji, jak również i ma pro
wincji wiadomości o praygotowaniacL 
dwu lotników ppfokioh do lotu oceani
cznego. W sprawie loj dowiadujemy 
się następujących szczegółów:

Departament lotnictwa w  (Min spr. 
wojsk, w Warszawie wysnacayl do 
tej sfasaoaytnsrj roli dwa wytrawnych 
pilotów oficerów, majora Id®ikow#de- 
go i majora Kubalę, obu z  pierwszego 
warszawskiego pułku lotniczego. De
partament lotnictwa, .zakupił we Fran
cji plot owiec „AnyoT' 2 silnikiem Lo~ 
wain Dietrich o sjje 650 HP. Obaj lot
nicy, przebywając w Paryżu od dłuż
szego już czasu, przeprowadzili cały 
szereg prób zarówno co do wytrzyma
łości 'płatowca., jak i silniku.. Wynikł 
prrGiklawiają się zadawalająco. Tora.: 
będzie dokonana próba generalna: 
Lotnicy wykonają 40-gc'Mtoy lot, po

pi — oczywiście o ile warunki atmo- 
sieryosne nie staną na praeaźkodm — 
1. mała, albowiem lotnicy zamierzają 
stanąć w Nowym Jorku w dniu polskie
go święta narodowego, tj. 3. maja. — 
Funkcje lotnika sprawować będzie ma
jor Idzikowski. Lotnicy startować bę
dą w  Paryża.

W kołach fachowych twierdzą, że 
widoki powodzenia lotu polskiego są 
dobre, ponieważ ataosIeryjoKne Wa
runki na Atlantyku poprawiają się z 
dnia na drdeń. Ogólnie podkreśla się 
wysokie kwalifikacje lotników pol
skich. Dzienniki twierdzą, że Polacy 
mogą pobić wszelkie dotychczasowe 
imprezy odlatując z Le Bourget i  lą. 
dują c na placu lotniczym Mitchell* 
Heli pod Nowym Jorkiem. Lot ten co 
do wartości technicznej i naukowej 
przewyższyłby nietylko lot Niemców, 
ale nawet — Lindbergha.

SPOWODOWANE SILNĄ WICHURĄ. —  APARATY ZNISZCZONE OSADA 
ODNIOSŁA NIEGROŹNE RANY.

Warszawa, 27, k w ie tn ia . (T ol. G. P.)
WcKWaj o gocte. 16.46 w czaiste lotu 
ćwicŁtinie-go aparat Breguet XIX do- 
siAl się w* wir powietrzny z powodu 
wichury i spadł % wysokości 100 me
trów na pole przy ulicy Szczęśliwie*
kisj, Upadek był tak silny, żo motor . ----- ----------------
oderwał się cd aparatu, który uległ j wyszedł z wypadku cało 
strzaskaniu i  zarył się głęboko ty zie- | zaś uległ zranieniu głowy, 
mię. Pilot por. Marjan Mn!ar i st. szer. j

mechanik Wacław Pawłowski zdążyli 
odciąć pasy od siedzeń i wyskoczyli 
na ziemię. Lekko rannych pilotów od
wieziono do sapilłała.

Wczoraj o godz. 3.30 popoł. podczas 
lątfcfwawia wywrócił się z powodu sil- 
Hej wichury samolot EfOguet. Pilot

mechanik

Z kraniki katastrof i wypadków.

„Genrtor" uległ katastrofie skutkiem 
wybuchu na nim pcfżaru. Załogę ura
tował parowiec duńgki.

JEDNA KLĘSKA PO DRUGIEJ.
Santos (Brazjytja), 27. kwietnia. (Tel. 

G. P.) OikoMće miasta, które niodiaiwno 
były n&Wiedaołie katastrofą obsunięcia 
się góry, skutkiem czego pcmoalo 
śirrwerć 52 osób, zostały obecnie nawie
dzone klęską powodzi. Wiele okręgów 
jest zupełnie odciętych. Wodo sięga 
5 etóp wysokości.

 o------
HAT A DO WANIĘ ZAŁOGI „BREMEN“.

M ontreal, 27. kw ietnia. (Teł. G. P.) Śa- 
| m olot „F ord", k tó ry  w ystartow ał wczo

ra j z Groenłey Island w ylądow ał w Lakc 
Sf. Agnes na M urray  Bay. Na pokładzie 
tego sam olotu zna jdu je  się cala załoga 
sam olotu „Breiucn".

Diya same bóstwa.
Znękaua chorobą żona kupca nabiła 
Się. wyskoofywssy z okna. — Żywa 

pochodnia pmy ul. Wolność.
Lwów, 28. kwietnia.

(—-) Wczoraj przed połud-ni-em przy 
ul. Tarnowskiego 8 wydarzył się wy
padek zamachu samobójczego, 64-let- 
nia Paulina R., żona poważnego kupca 
lwowskiego, skoczyła z II  piętra na 
bruk i poniosła śmierć na miejscu.

Na miejsce wypadku przybył na- 
tydaniaat kierownik I Kom. P. P. kom. 
Szydłowski oraz lekarz dzielnicowy.' 
Dochodzenia wykazały, że oboje mał- 
źenkowio byli chorzy i Paulina R. 
znękana tom, postanowiła sobio ode
brać życie. Zwłoki zabrano do kostni- 
cy szpitala żydowskiego.

Drugi żarnach samobójczy wyda
rzy! się wieczorem przy ul. Wolność 
8, jszie nieznana na razio z nazwiska 
kobieta, oblała się benzyną, a następ
nie nadpaliła szaty. W jednej chwili 
cala stanęła w ogniu,. Gdy przybyło 
Pogotowie, tiesperatka była cała mo
cno poparzona. Odwieziono ją w gro
źnym stanie do szpitala.

 a— —

ŚMIGŁO ZABIŁO KARlTANA-LOT- 
NIKA.

Poznań, 27. kwiotnia. (Tol. G. P.) 
Wczoraj wydarzył się na lotnisku pod 
IMeszówem 'tragiczny wypadek. Mia
nowicie przy puszczaniu w ruch ińoto* 
ru e&fnolertu, śmigło uderzyło instrulr- 
tona letniczego kiłpilatia M. Siodę tak 
nieiżcżęśMWue, że' poniósł 0ń śitiicrć 
na miejscu.

SAMOLOT ROZBIŁ DOM I ROZTRZA. 
SKAŁ SIE.

Rldlogród, 27. kw ietn ia. (Teł. G. R.) 
Nad tw ierdzą serbską Szabac spadł z wy 
sokoSei 1000 m tr. sam olot w ojskow y i 
uderzył w dom . Sam olot został zupetńie 
zniszczony, a dom  po w iększej części 
zru jnow any. T rzech lo tników  oraz kilku 
m ieszkańców  zostało zabitych.

LOTNIK ZGINĄŁ PRZY PRÓBIE SPA
DOCHRONU.

Rzytu, 27. kw ietnia. (Tcl. G. P.) DżiS 
rańó  w M ońtecchio generał A leksander 
Gnidóńi pragnijc w ypróbow ać system  
spadochronu, wyskoczy} zc sum olotu na

wysokości 1.000 m.. lecz w skutek niew ła
ściwego ruchu spad ł i zab ił się na 
miejscu.

G W A Ł T O W N Y  H U RAG AN  
NA U K RA IN IE,

Moskwa, 27. kw intala,. (Tel. G. P.) 
Sstttojąuy n a  U kra in !o  gwałtowny hu* 
rrtgan śpóWo-dowól w Wislu miastach 
5puto»2®ria. W sżCP&gu fabryk praca 
uległa przerwie, lńjłątzc.ma telegra* 
ficżnc i telelanicżue uszkodzone. Hu
ragan porwał na DniaprZe wiele barek 
s ie ją c y c h  na kotwicy.

W IELK I POŻAR W  GAŁACZU. 
B ukareszt, 27. kw ietn ia. (Tel. G. P.) 

O lbrzym i pożar zniszczył W Galaczu w ie
le sklepów  oraz  synagogę, Spłonęło rów . 
nież wiele rzaukieh  książek w ielkiej w ar. 
tośćl. Szkody w yrządzone pożarem  prze
noszą 50 łliili. lei. J() rodzin  pozostało 
bez dachu.

0G IE N  NA OKRĘCIE.
K a d y s , 27, kwietnia. (Tel. G. P.l Na

•wodach Iiiaspańw kich statek w łosk i

nauczycielstwa.
Zabrania organizacyjne Kula Lwowskiego 
Stowarzyszenia Nnuozyciali Szkół Zawo

dowych.
Lwów, 28- kwiotnia.

(.) Rozwój szkolnictwa zawodowego w 
iPóIsgó m usiał, doprowadzić z ńatoiry rzeczy 
do konsolidacji tuchn  zawodowego nauczy 
cielstwa tych szkól.

Stąd też zjazd ogólny R ad Pedagogicz
nych imlskioh szkół zawodowych, odbyły 
w Waaszftwió W dniu  18* m urca Br. po
w ziął olbrzymią, •większością, głosów u- 
chwalę Zaiożcnia odrębnego Stcwaraysze- 
n ia  nauoaycioil azkńł zo.wudowyoh.

W wyfamamiu uchw al zjazdu w arszaw 
skiego odbyłó się w  ubiegłą niedzielę w 
Państw. Szkole Przemysłowej wó Lwowie 
zebrania crganiiilcyjce Kola iwowslriógo, 
które zaszczycili ewóją oŁeóńoScia p. nacz. 
W ędź. ck. K. Zagajewski i P- wizytt-atorka 
Snićwutu

W toku ćlyukuśji uslaJcsnó jako w y
tyczne pracy oA przyszłość — zgodnie 2 
postanowieniam i sta tu tu  — zjednoczenia 
na terenie nowego stowarzysznnia w szyst
kich pracowników pedagogicznych szkół 
•zawodowych a  więc tak nauczycieli, dy
rektorów i  wizytatorów, jak również in - 
stokt& rów, asystentów  i lekarzy szkol
nych. Terenem tó a la n ia  ótowaińyózenla 
są  poM da Mikuły zaw odową techniczna, 
handlowe, rzńaucelowe i dokształcające.

Zarząd Kola lwówśkiego w ybrano w na 
śfępaijąoytm składzie: przewodniczący inż. 
Jan Nawrocki, zast. przew. dyr. Stanisław  
G w ińsk i (Jaworów), eekrtnUurz inż. S tani
sław  KówaM'!, stMarrbhjt pw f. Jadwiga 
Kmytówna; członkowie zarządu: Ta
deusz Kowalczuk, imeir. Marcin Stępkow
ski. Adres E an ad n  Kola opieka: Lwów, ul. 
Snonfcewska, Państwowa Sakeła Praomy- 
sława.
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Zbrodnia oszalałego podporucznika przy ul. Piekarskiej:

i poranił pękniętą szablą dwu posterunkowych.
Wstrząsające wrażenie wypadku, jakiega dotychczas nie bjfa w naszem mieście.- Rozszalały człowiek 
zadał ofierze 12 straszliwych cięć. -  Przyczyną było zerwanie narzeczonej z nim wobec przeszkód, 

na jakie natrafiał ślub. -  Zabójca w więzieniu wojskowem.
Lwów 28. kwietnia.

(—) Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha grozą przejmującego tragiczne
go poramiku przy ul. żółkiewskiej 
74, gdzie na t'le zazdrości robotnik 
Zakładu czyszczenia, Jakób Czuch- 
raj, wpadłszy w szał, w niespełna 
kilka minut rozlał istne morze krwi, 
i ostatnim nabojem pozbawił sic 
życia. Cudem tylko ofiary jego unik
nęły śmierci. Od tego krwawego 
dnia zgrozy minął iledwle tydzień, 
a już wczoraj przed południem m ‘a- 
stem naszem

wstrząsnęła wieść 
o niebywałem morderstwie, popeł 
mionem nad ranem na ul. Piekar
skiej. Aczkolwiek nerwy nasze 
na ogół stępione są wskutek ciągłego 
stykania się z budzącemu przeraże
nie opisami zbrodni, to w naj 
świeższym wypadku nie znajdzie 
się chyba człowiek, który na sam 
opis zmasakrowanej ofiary, a cóż 
dopiero na jej widok, nie doznałby

uczucia najgłębszej grozy. Oto prze
bieg okropnego zajścia:

Około godz. 3 nad ranem starszy 
posl. Sudoł z V. Komisarjalu, kon
trolujący posterunki, przechodząc 
placem Bernardyńskim, spostrzegł 
idącą przed sobą parę, jakąś młodą 
kobietę

wr towarzystwie oficera. 
Zachowanie się ich zwróciło uwagę 
Sudoła, albowiem szli bardzo powo
li, a rozmowa ich, przerywana co 
chwilę głośnie jazem i wykrzyknika
mi, robiła wrażenie, że między nim.: 
może się rozegrać jakaś scena. P o
dejrzenie post. Sudoła nabrało tem 
bardziej uzasadnienia, że towarzy
szący o we j kobiecie oficer oo chwila 
oglądał się wstecz i objawiał w ido
czne niezadowolenie z widoku po- 

| sterimkawegu. Po drodze Sudoł 
spotkał post. Kmiecia i obaj z pew
nego oddalenia towarzyszyli owej 
parze, która tymczasem przeszła 
przez ul. Piekarską, kierując się ku 
ulicy Sakramentek.

Krzyk o pomoc i walka z funtem .
Gdy obaj posterunkowi znajdo

wali się od owej pary w odległości 
około 300 kroków, usłyszeli nagle 

wołania o ratunek. 
Natychmiast puścili się biegiem ku 
owemu miejscu, a gdy przybyli, na
trafili na niebywałą scenę.

Oto ów oficer, którym był podpor. 
5 PAC. Antoni Załęski, jak gdyby 
owładnięty jakimś szałem, znęcał 
się nad ową kobietą, którą była 
narzeczona jego, 26 - letnia Jó
zefa Iżowska, z zawodiu kirawczyni, 
zamieszkała przy ul. Sakramentek 
4. Interwencja posterunkowych nie
stety była już spóźniona, gdyż ofiara 
masakry podpor. Załęskiego 

dogorywała 
z odniesionych kilkunastu cięć. Po
sterunkowi rzucili śię, by szaleńca 
ubezwładnić, ale podpor. Załęski, 
nie zważając zupełnie, że targa się 
na przedstawicieli władzy, pękniętą 
szablą, którą złamał na głowie swej 
narzeczonej, zadał jeszcze cięcie st. 
poster. Sudołowi, a następnie rów
nież dwukrotnie ciął post. Kmiecia, 

fZadając mu rany na twarzy i lewej 
ręce. Post. Kmieć faktycznie uszedł 
cudem śmierci, albowiem cios zada
ny był w głowę, a tylko dzięki temu, 
lże ostrze szabli zsunęło się po twa
rzy, 'nie doznał śmiertelnej rany. —

Straszny widok zmasakrowanych zwłok.
Ko-rraisja lekarska p0 stwierdzeniu 

(śmierci poleciła odstawić zwłoki do 
jhiŁityluitu medycyny sadowej, gdzie 
idźR odbędzie się ich sekcja. Równo- 
jcześme z władzami polic yjno-wo jak o - 
Wciimi przybył na miejsce zbrodni zra- 
jda-nnowuny. nasz sprawozdawca, ale 
ponieważ numer piema był już na ma

szynie, nic mógł nawet krótkiej 
wzmianki zamieścić.

Oględziny zwłok dokonane przez o- 
becnyeh wywarły

niesamowite wrażenie.
Oto donatkia ubrana w czarny płaszcz 
(hronzowy kapelusz leżał o kilka kro
ków ad zwłok) przedstawiała

jedną krwawą masę, 
prayczem okropne wrażenie zrobił wi
dok zmasakrowano] głowy, z  której 
wypłynął cały mózg, a włosy z czasz 
ki zdarte były ku tyłcwi. Szczegółowe 
oględziny „-ykazały, że otrzymała ona 

12 ciąć,
5 przyczem odcięty był palec u prawej

rękii, a dłoń lewej ręki na pół prze
cięta. C ałe ciało było porąbane saablą, 
a śmiertelne było głębokie  pchnięcie 
z  tyłn w plecy. Zaalarmowani pierw- 
Rzerni krzykami Iżowslkiej mieszkańcy 
okolicznych domów, rzucili się do 
okien i widzieli, jak Załęski ścigając 
uciekającą, zadawał jej dęcia.

Ranny w rękę Sudoł, widząc, żc 
już niema innego wyjścia, w yjął re
wolwer i usiłował wystrzelić. Za
mek jednak zaciął się i

rewolwer nie wypalił.
W międzyczasie obaj posterunków1; 

gwizdali i zaalarmowali kilku poste- 
rnmkowycli z IV Komisarjatu, poczerń 
współ ne.mi siłami udebrali szaleńcowi 
szablę, obezwładnili go i zakuli w kaj
danki. Walka między posterunkowymi 
■a of-icerem trwała kilka minut, podczas 
której Iżowska zakończyła żyda. Przy
były zawezwany lekarz dr. Zygmunt 
Lax

stwierdził śmierć.
Podp. Załęskiego sprowadzono do Korni 
sarjatu policyjnego przy ul. Jachowi
cza i o krwawej tragedii zawiadomiono 
władze wojskowe. Wkrótce na miejscu 
zbrodni zjawili się: szef Wydziału
śledczego nadkom.' parylewicz, kierów 
rrilk I Brygady kom. Konarski, kierow
nik IV Komisariatu P. P. dyżurny ko
misarz Łukowski, oraz wywiadowcy, 
zaś z ramienia żandarmerii przybył 
oificer śledczy G. dywizjonu żandarm, 
kpt. Bieńkowski, oraz por. Łysakowski. 
Również zjawili się lekarz wojskowy 
kpt. dr. Krajewski, lekarz dzielnicowy 
dr. Jaszczurowski, oraz kierownik Ko
misariatu miejsk. dzielnicy IV. kom. 
Wiczyńsk*.

Romans cficera z krawczynią
Przeprowadzone natychmialpA wstęp

ną dochodzenia wykazały, że podpor. 
Załęski przed mniej więcej dwoma la
ty poznał sję z  Józefą Iżowską, zajętą 
w pracowni Ro«enstocka, przy ul. 0- 
claronek 6. Iżowska była sierotą bez 
ojca i matki i lak wśród swoich znajo
m ych , jak również w pracowni cie
szyła się jak najlepszą opinją dzięki 
zdolnościom zawodowym, solidności 
w pracy i uprzejmości. Spokojnego 
charakteru, prowadziła nader solidne 
życie, tak, że nie dawała nigdy nikomu 
powodu do bliższego (zajmowania się 
jej osobą.. 0  stosunku jej z podpor. Za- 
łęiakim najbliżsi jej znajomi dobrze 
wiedzieli, gdyż często przychodził ot, 

r ood pracownię, gćfcie czekał na jej 
jwyjście, poczem oboje razem wycho- 
Izm  do mia9ta. Koleżankom Iżowskiej 
wiadomeon było, iż podpor. Załęski 
starał się o jej rękę i że wkrótce 

miał nastąpić ich ślub.
Dopiero w ostatnich czasach sto- 

nunki między nirmi uległy znacznemu 
oziębieniu, gdyż okazało się, że podpor. 
Załęski natrafia na duże trudności w 
poślubieniu narzeczonej. Iżowska nie 
chcąc wiązać sobie rąk, ani itęż utrud
niać. sytuacji narzeczonemu, powoli 
poczęła się wycofywać z  łączącego ich 
stosunku, a nawet doszło do tego, że 
w ostatnim tygodniu zaprzestała cho- 
•izió do pracowni, by nie spotykać się 
ż podiporr. Załęskim, któremu już przed
tem oświadczyła z  całą stanowczo
ścią, że dalszy stosunek nie ma naj- 
nmieifBzetro celu.

W czoraj wieczorem podpor. Załęski, 
k tó ry  nie chciał zgodzić się n a  stra tę  na
rzeczonej, przybył do n ie j do dom u. Po

k ró tk im  tam  pobycie, udali się oboje na 
spacer i w stąpili ao  jednego z lokali pu 
blicznych. Tam  rozegrała się m iedzy n i. 
m i scena, k tó ra  jak  dochodzenia w ykazu
ją  w ywołała

chw ilow e zaburzenie um ysłu 
u Załęskiego. Już tam  bowiem okazyw ał 
zdenerw ow anie, a  po w yjściu z lokalu na 
ulicę, w  drodze do dom u, zachow ywał 
się tak, że zw rócił na  siebie uw agę star. 
post. Sudoła. Gdy się znaleźli u  wylotu 
ul. P iekarsk iej i Sakram entek tuż pod 
domem śp. Iżow skiej w zburzenie to  do- 
szio do kulm inacyjnego punktu  i n astą 
piła  straszna  scena, k tó rą  opisaliśmy.

Oijinat! isielshie 
PIASZCZE

IRERCHCOIT?
po zniżonych cenach

w e wielkim  wyborze poleca

CH. STADLER
Jagiellońska 15.

Działał w krwawym szale.
Przesłuchany przez prow adzących d o 

chodzenia oficerów  żandarm erji podpor. 
Załęski n ie  um iał jasno  określić m oty
wów swej zbrodni, ośw iadczył jedynie, że 
przypom ina sobie, iż pow ziął zam iar z a 
m ordow ania Józefy 1 pam ięta, żc zadat 
je j jeden  eios szablą. Dalszych szczegó
łów krw aw ej m asakry  ani też w alki z po
lic jan tam i n ic  może sobie uzmysłowić.

Podpor. Załęskiego um ieszczono w wię
zieniu wojskowem, a dalsze dochodzenia 
niew ątpliw ie w yjaśaią  szczegóły tragicz
nej sceny.

P onura  ta  zbrodnia popełniona przez 
oficera w stanie zaburzenia umysłowego, 
wywołała w całym  lw owskim  korpusie 
oficerskim  przygnębiające w rażenie.

T ylko k ino tea try  „KOPERNIK—MARYSIENKA“ w yświetlą w najbliższych dniach 
najpoczytnieiszą powieść GABRJEŁI ZAPOLSKIEJ pt.

P R Z E D P I E K L E
W  głów nych ro lach  W ERNER KRAUS, ELIZA LAPORTA, DAGNY SEARWES. 

JERZY TWARDOWSKI i inni.
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-Z żałobnej karty .

Ś. P. HENRYK MELCER,
Lwów, 28. kwietnia.

Polska sztuka i świat muzykalny 
poniosły ciężką, bolesną i niepoweto
waną stratę: dnia 18. b.’tn. zmarł w 
Warszawie Henryk Melcer, jeden z xia.j 
wybbniejszych polskich kómpozyto- 
rów, znakomity pianista wirtuoz i ar
tysta, który położył duże zasługi na 
polu pedagog.ićzaiem.

Urodzony w Kaliszu w roku 1869, 
kształcił się ś. p. Henryk Melcer w 
warszawskiem konserwatorium, a na
stępnie wyjechał do Wiednia, by ukoń 
czyć swe gtudja pod kierownictwem 
Leszdtyckiego. Wybitny jego, pełen si
ły twórczej i polotu talent muzyczny 
odznaczał się zarazem wszechstronno
ścią, dzidki której cieszący się niezwy- 
kłemi sukcesami kompozytor i profesor 
konserwatorium (kolejno w Helsingfor- 
sie, we Lwowie, w Wiedniu i Warsza
wie) mógł zająć równocześnie zaszczy
tne stanowisko dyrygenta koncertów 
filharmonicznych. W Łódai przebywał 
czas dłuższy w charakterze dyrektora 
Towarzystwa muzycznego, a prze
niósłszy się do Warszawy, wytrwał 
tam przez kilka lat jako dyrektor kon
serwator jttm. Jako zamiłowany i wy
borny pedagog wykształcił liczny sze
reg doskonałych pianistów.

Oparta na wybitnym talencie, wie
dzy i artyzmie twórczość ś. jT. Melcera 
wydala świetne rezultaty. Na bogaty 
dorobek muzyka, wykazującego w 
swych dziełach szczere natchnienie, 
ognisty temperament i wytwo-rność ar
tyzmu wykwintnego a subtelnego, zło
żyły się dwie opery (.,Marja“ oraz 
„Protesilaois i Laodemia"), kilka utwo
rów kameralnych (sonata skrzypcowa 
ii trio fortepianowe), kompozycje '/ho- 
r&lne, szereg pieśni i dwa wspaniałe 
koncerty fortepianowe, nagrodzone na 
konkursach im. Rubinsteina (w roku 
1895) i im. Paderewskiego ( w roku 
1898). Pierwsze z tych dzieł — pory
wający swym smętnym nastrojem, a 
olśniewający pięknością faktury kon
cert e-moll — wykonane było z wiel- 
fciem powodzeniom także we Lwowie. 
Po za tern słynął śp. Henryk Melcer 
jako twórca czarujących transkrypcyj 
fortepianowych, które — jeko zręczne 
i efektowne opracowania tematów Mo-

Kinołsatr

P A Ł A C E
L e a r nów 3.

PANI MINISTROWA
z KSENIĄ DESNi i JbNKERM ANEM  w  głów nych ro lach

Badacze fisia i i  u Cimmaiii.
MIEJSCOWA LUDNOŚĆ SURA 

Lwów, 28. kw ietnia.
(—) Onegdaj przy jechała  do gminy 

Bo.-tków pow. Złoczów grupa w yznaw 
ców sekty badaczy pism a św. w liczbie 
15 osób i zam ieszkała u  m ieszkańca tej 
wsi P io tra  Cymbały, gdzie grupa ta  od 
p raw iała  wspólne modły. Ludność m iej
scowa, dowiedziawszy się o tern, zażąda
ła  od w ó jta  w ydalenia ich. W  m iędzycza-

W iŁA  IM  SROGĄ ŁAŹNIĘ.
sie poczęto grom adzić się w  pobliżu do
m u Cymbały, a  w  m om encie kiedy bada
cze pism a przechodząc koło cerkw i nie 
zdjęli czapek z głowy, rzucouo się u a  
n ich  i pob ito  do krw i. Pobici rozbiegli 
się po okolicznych dom ach, gdzie uk ry 
wali się przez jak iś  czas, poczem odje
chali do innej miejscowości.

Skandaliczna afera „Orbisu”
ZAMIAST UKARAĆ WINNYCH, PRZENIESIONO PREZESA ZE LWOWA 

DZIĘKI STARANIOM POSŁÓW ENDECKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

ażeby tego prezesa ze Lwowa usunąć.
P. Barwica faktycznie został ze Lwowa 
odwołany, przyczwm odchodząc o- 
świadczył, że cała ta histoorja skończy 
.ńę tragicznie. Słowa te ziściły się w 
całe; pełni i rząd dokłada do „Orbisu'' 
2 i pół mdljtma zł.

Warszawa, 27. kwietnia, (ps) Sej
mowa komisja budżetowa na posie
dzeniu ranriem odczytywała w daL 
-szyrn ciągu budżet min. komunikacji. 
Z wyjaśnień p. wicemin. Czapskiego 
wynika, że straty, jakie poniósł rząd 
na nadużyciach ,,Orbisu", dochodzą 
do 700 tys. zł., niemniej istnieje mo
żliwość pokrycia, a lo drogą wprowa
dzenia nowych udziałowców, którzy 
straty te pokryją, bądź drogą oszczę
dności w administracji „Orbisu". Re
ferent budżetu p. Kaczanowski zwróci! 
uwagę, że ° stosunkach panujących w 
„Orbisie" dawno już ostrzegała prasa. 
Gdy prezes dyrekcji kolejowej lwow
skiej Barwicz zasuspendowal urzędni
ka, będącego organem konti oli, który 
cichaczem stał na usługach „Orbisu", 
to wtedy znalazła się w Sejmie grupa 
posłów, która użyła wszystkich sił.

Aresztowanie imrdarcy.
Lwów, 28. kwle-tnia. 

i—). W swoim ozasie donieśliśmy 
o skry-lobó-jczem morderstwie, popeł
niali em na osobie Grzegorza Bo czuli 
w Sokolnikach. Przeprowadzone do
chodzenia policyjne ustaliły, że c-zyn-n 
tego dokonał Jan Deziak z Sokolnik, 
którego aresztowano i odstawiono rlo 
sądu.

ni Liszkowskich — wywołały niejedno
krotnie zachwyt i entuzjastyczne okla
ski w sali koncertowej. . .

Okazałe te na różnych polach pracy 
rezultaty, oraz owocna a na wskroś 
artystyczna działalność ś. p. Mc-lcera 
zasłużyły słusznie nie tylko na uzna
nie, lecz na podziw naszego spoleczeń-

FEJLETO N  „GAZ. POR." z 20. IV. 1928.

S. GRGSSMANN.

Dobroczyńca.
1. stycznia 1928 roku w pismach am e

rykańskich. ukazało się następujące ogło
szenie, podpisane przez znanego miłjonera 
Charles M. E. Ch-ugge:

,,-Postanowiłem ufundować stypendium, 
aby -umożliwić podróż dokoła św iata m ło
demu robotnikowi, pracującemu od 10 lat 
w kopalni węgla. Podróż odbędzie się w 
tow arzystw ie mego sekretarza i  obejmie 
następującą rutę: z Nowego Jorku przez 
Ja/ponję, Archipelag mailajski, Indje do 
Europy- Tu pobyt n a  Riwierze, we W ło
szech, Francji, Slkandy.na'wji, Rosji, przez 
Krym do Malej Azji, potem przez Egipt i 
Afrykę do Kapstaćltu, wreszcie do Austiralji 
i  z powrotem do Ameryki. Gzas trw ania 
podróży — 3 lata. Dla przygotowania się 
(inauika języków itd.) kandydat spędzi 1 
rok w Nowym Jorku.

-Warunki dla ubiegających się:
1) Muszą wykazać, że conajmmiej 10 

la t spędz-iM w fcopailntajoh węgla.
2) Muszą mieć przyrodzoną inteligen

cję, dar spostrzegawczy i  żywy tem pera
ment.

3) Muszą się zobowiązać, że ipo od-by 
.cim podróży pracować będą w kopalni przez 
' dalszych 10 ,Iait.

■Na koszrta podróży wyznaczam 30 ty 
sięcy funtów szte*l ługów. Ja sam chcę po
znać stypendystę dopiero po odbyciu po
dróży.

Charles M. E. Chugge-
Z koto 6000 podań, jakie w płynęły do

biura miłjonera, komisja ustanowiona 
przez fundatora w ybrała 240. Polem za
decydował los. 32-telm  góiinik Francis 
Roo-th z Nowego Oulea-nu m iał to szczę
ście, że jego nazwisko zostało wyciągnięte 
z urny.

Rooth już od 13 lat pracował w ko
palni. Podanie napisał dla żartu, zupełnie 
nie traktował tego na serjo. Gdy -pewnego 
poranku wezwano go do biura ■ i obwiesz
czono, że jemu -przypadł w -udziale los o d 
bycia 3-letniej podróży — w pierwsze' 
Chwili n.ie zdawał sobie spraw y z  waigi te 
go, co go czeka.

Odczytano mu raz jeszcze warunki.
— Jeden z nich jest szczególnie ważny 

— rzeki urzędnik. — Musi się pan zobo
wiązać po odbyciu podróży przez dalszych 
10 lat pracować w  kopalni. Pa-n Charles M- 
E. Ghiugge nie chce pana pozbawić egzy
stencji robotniczej i dlatego tylko....

Framcis Rooth podpisał.
Pr?ez cały rok żył w Nowym Jorku, u- 

czyl się języka francuskiego i włoskiego, 
uczył się form towarzyskich, pięknego u- 
bierania się, wytwornego jędzenia. Chodził 
du teatrrów, do opery. Żył nad brzegiem 
morza w tow arzystw ie pewnego malarz a, 
który m u tłumaczył piękno przyrody, kra
sę wiośnianago słońca.

JJąia 14. października 1924 Totku wsiadł 
Framcis Rooth na  wielki statek awgietlski 
„Victpria“. Towarzyszy! m u  urzędnik pa
n a  Charles M- E. Chugge, który wręczy! 
mu książeczkę czekową. W każdem mieście 
mógł więc podjąć w banku 1000 franków.

Niepodobna opisać, jak Francis Rooth 
spędził te trzy lata. Podzi-wiał egzotyzm 
Japonii, przepych Indji, elegancję Riviery- 
rozkosz nocy paryskich, urok życia na  naj

slwa. Zmarł wielki artysta, lecz pozo
stały. jego dzieła i. olbrzymie dla toz- 

j woju sztuki i kultury polskiej -zasługi 
w y-hitnego muzyfca-kom-pozytora, zna
komitego pedagoga i szlachetnego 
człowieka.

Cześć Jego pa-mię-eti!
Fr, Nenhanser.

hardziej odległych peryferiach świata. W 
Rzymie paidl na kalana przed arcydzieła
m i Michała Anioła. W Ni-z-zy przeżył 
•wszystkie szaleństw a karnaw ału. Olari się 
o kw atery nędzy ii brudu — ale starannie' 
unikał zetknięcia się z tą. sferą.

Gdy 14. października 1937 roku wró
ci! do Nowego Jorku, m iał wrażenie, żc 
prześnił jedną noc.. Chciał udać się n a 
tychm iast do pana M- E. Chugge, by mu 
podziękować, a-le urzędnik, towarzyszący 
mu -rzekł:

— -Poczekaj, aż ci -przyśle zaproszenie.
Dnia 18. października był z-nowu w 

Nowym Orleanie, Uda) -się do swego m ie
szkania i przeraził się jego ciasnotą -i 
skromnością. W ypakował swe kufry i p rzy 
ozdobił ściany i  stół w spanialem i przed
miotami, które -nabył podczas podróży- 
.Były tam perskie dywany, -tureckie m aka
ty, japońskie drzeworyty • chińska porce
lana, francuskie hai-ty i  setki różnych in 
nych pamiątek.

20-igo otrzymał wezwanie, by  stawił 
się do pracy w  kopalni, w 7-mym ezybie. 
Przypom niał sobie um ow ę i poszedł. 1 
znów znajdował się - głęboko pod ziemią, 
mawpół nagi, se-m jeden- Słyszał krople 
spadające w  wilgotnym, ciemnym szybie, 
słyszał z od-dalj m iarow y odgłos kilo
fów.

Tak spęęłził trzy dni. Stal się ponury, 
unikał ludzi. Praco-waJ z jakąś zawzięto
ścią. Trzeciego dnia wezwano go nagle 
podczas pracy z szybu. Powiedziano mu. 
że pan Charles M- E. Chugge oczekuje go 
-,v -kaneetarji. Zapyta! czy m a się przebrać. 
Nie. Mr. Chugge chce go zobaczyć w stroju 
robotnika.

Francis Roothe pomyślał chwilę, po-

Bandycka wyprawa po 
piwo i tytefi.

Lwów, 28. kwiótnlal.
(—). U‘b. nocy trzech niezn-anycl 

osobników wtargnęło -przez okno dis 
mieszkania Gerazona Wielopolskie;- a 
w Przysietnicy, pow. Brzozów w za. 
miarze dokonania kradzieży. G-dy 
wśkutok uczynionego szmeru domow
nicy obudzili się, złodzieje sterroryzo
wali ich groźbą pobicia, poczem za
brali większą ilość tytonia, ośm fla
szek piwa, 12 m. płótna i zbiegli.

(Jfan zabif narzeczony 
potem siebie.

Lwów , 28. kw ietnia,
(—) W ładze w ojskow e zostały zaw ia

dom ione, że pod Kopyczyńcami znalezio 
no zw łoki starszego u laua  IX. p . ułanów 
w Czortkow ie P io tra  K ończyszyna a obok 
niego zwłoki jego u -rzeczonej. Jak  
stw ierdzono Kończyszyn najp ierw  zam or
dował narzeczoną, potem  popełnił sam o
bójstw o. P rzyczyną by ła  nieszczęśliwa 
miłość.

WYROBY KOSMETYCZCE

StYN EJ FIRMY

ELIZABETH AROEN

POLECA

wyłączny skład 

A l A VILLE DE PARI S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 11.

cźcm pobiegł do swego .mieszkania, by 
wziąć m ały upominek dla swego dobro
czyńcy. Naty-chmia-s-t udał się do kance- 
Jarjh

■Po raz pierwszy ujrzał lu pana Chug
ge. Był to opasły, leniwy, blady czio-wiek, 
wygodnie siedzący na fo-tedu.

—• P-roszę usiąść mister Rooth i opo- 
w-iedz-ieć, jak się pan czuje.

— Dziękuje, wolę stać. Czy mam do
kładnie wszystko opowiedzieć? Ozy tyllkc 
w oigólmych zarysach?

Tłusta, twarz pana M. E- Chu-gge skrzy
wiła się w złośliwy grymas uśm ie
chu.

— Ależ nie, nie!- Niech -mi pan opowie, 
ja.-k się pan  czuje teraz... teraz-..

Francis Rooth uświadomił już sobie 
podczas pracy w fcopal-nr, dokąd go ma- 
■powrót zepchnięto, że miljonor nie będzie 
go pytał o przeżycia z pod-róży. Dlatego 
też wziął ze so-bą z mieiszkamia upomiue-k. 
Włożył już -rękę do kieszeni, by go wy
jąć, ale dila upewnienia się zapytał 'raz 
jeszcze:

— Czy mam panu opowiedzieć o Im- 
djaoh... o nocach podbiegunowych... albo 
o polowaniu na 'tygdysy w Be-ngalji?

— Nie, mój drogi! Nic o te  pytam... 
0h-cę wiedzieć, jak się pan czuje teraz-.• 
tam pod ziemią... w szybie, w którym pa-n 
przepędzi -następnych dziesięć lat...

W biurze zapanowała cisza.
Gwałtownym ruch-enj wyc;ąginąi Rooth 

upominek dla swego dobroczyńcy. W -ręku 
jego błysnął rewolwer. Trzema strzałami, 
doskona-le wycelowanemi uśmiercił pana 
M. E. Chugge.

Sąd przysięgłych uniew innił go-
Tłum. F. M.
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ODKĄD DIABELSKI „DUCH“ PRZESTAŁ WYPRAWIAĆ Z NIĄ HARCE, STRACIŁA WŁASNOŚCI ME
DIALNE I w r ó c ił a  DO OJCZYZNY, ARY ZAROBKOWAĆ FRYZJERSTWEM.

Czeniowce, w [kwietniu.
;m) Trzy lata 13111 u, w okresie 

wielkanocnym roku 1925 — lotem 
strzały rozeszła się po Rumunji 
wieść o nieslychanycn rzeczach, ja
kie dzieją się w  małej wiosce Talipa 
{•gmina Zamoslea, półn. Ressaraibia). 
12-letnia córka chłopa, Eleonora 
Zugun, nagle została — jak sądzili 
zabobonni wieśniacy — opętana 
przez djabła. Opętanie to objawiało 
się w  ten sposób, że w miejscu, gdzie 
przebywała niesamowita dziewczy
na, martwe a ciężkie nieraz przed
mioty same ze siebie zaczynały po
drygiwać, fruwać w  powietrzu, po
suwać się, nierzadko uderzając przy 
■tern kogoś z obecnych, najczęściej 
samą Eleonorę. Prócz tego na ciele 
dziewczęcia występowały

osobliwe piętna krwawiące, 
pochodzące jakby od ugryzienia nie 
widzi ahicmi zębami, zadrapania 
i t. p.

Oczywiście wśród ciemnej lu
dności wiejskiej zapanowało prze
rażenie, gdy te dowody istnienia 
„siły nieczystej11 nielylko nie usta
wały, aie z dnia na dzień się potę
gowały. Uchwalono tedy, aby opę
taną przez „dracu“ (djabła) odesłać 
do pobliskiego klasztoru. Tak też 
się stało, ale mimo, że czerńcy nad 
dziewczyną odprawiali egzorcyziny i 
nabożeństwa, złośliwy duch nie 

chciał ustąpić, owszem wyprawiał 
coraz dziksze harce.

Dość, że bezradny klasztor odesłał 
dziewczynę do domu, a stąd z ini
cjatywy prasy — odwieziono ją do 
zakładu chorób nerwowych w Czer- 
niówcach — celem obserwacji.

Sława „cudów z Talpa" dotarła 
tymczasem do Wiednia i żywo za
jęła rodaczkę Eleonory, hrabinę Zoe 
W assilko-Serecką, klóia z zamiło
waniem oddaje się wiedzy okulty
stycznej i znana jest na tem polu z 
■szeregu prac i doświadczeń. Hrabi
na przybyła do Czerniowiec i skło
niła rodziców Eleonory, by jej cór
kę powierzyli w opiekę. Zabrała 
młodą „czarownicę11 do Wiednia i 
tu w krótkim stosunkowo czasie z 
nieokrzesanej pastuszki wiejskiej 
zrobiła się miła i dobrze wychowana 
panna. Eleonora nauczyła się bie
gle mówić i pisać po niemiecku, po
jęła tajniki robót domowych, szy
cia, konwersacji i t. d

Oczywiście żywo zajęli się nią 
uczeni.. Wiedeński świat naukowy, 
zainteresowany fenomenami, które 
wciąż występowały, orzekł zgodnie, 
iż ma sie tu do czynienia z niezwy
kłe

sihiem tnedjmn.
Hrabina Wassilko pojechała potem 
z pupilką do Londynu, Paryża, Ber
lina i Monach juan, gdzie również 
badały Eleonorę pierwszorzędne po
wagi na polu okultyzmu, stwierdza
jąc prawdziwość zdumiewających 
zjawisk. Jedynym „niewiernym To
maszem11 był dr. Rosenbusch, jed
nak jego sceptyzm pozostał odoso
bniony. O Eleonorze napisano m nó
stwo Artykułów, rozpraw, a nawet 
książkę (Hr. Wassilko: „Der Spuk 
von Talpa11 wydaną u Bartha w Mo 
nachjum). W Monachjum1 zdjęto też

(Od n a s z ł o  korcsnondenta.)
film, demonstrowany potem na pa
ryskim kongresie parapsycholo
gów.

Później hrabina z wychowanką 
wróciły do Wiednia i tli — w iecie 
ubiegłego roku —

fenomeny nagle ustały, 
jak nożem uciął. Hrabina chcąc Ele 

oilorze zabezpieczyć przyszłość, da
ła ją wyuczyć fryzjersfwa, ondula
cji i manikirowania. Panna Zugun 
praktykowała w kilku fryzjerniach 
wiedeńskich, otrzymując wszędzie 
jak najlepsze świadectwa. Obecnie 
powróciła do Czerniowiec, gdzie 
znalazła zajęcie w pierwszorzędnym

Liwów, 28. kwietnia.
C—);>. Wczoraj w sekcji 1JI. pnzed 

sędzią Sandorem odpowiadał dr. Wła
dysław Świnki i p. J. Floriańska z po
wodu przekroczenia ustawy o posiada
niu i przechowy waniu broni. Jak wia- 
demo, w okresie przedwyborczym, po
licja znalazła przy ul. ..Kochanowskie
go w mieszkaniu p. FloTjańskiej, fiunk- 
cjona.rjuszki Komitetu wyborczego blo
ku Kat.-nar. we Lwowie, trtkad; itait 
żelaznych kastetów, których uderzani! 
jest śrni. :telne. P. P101 jańska <zt znała 
że kastety otrzymała w przechowanie 
od p. dra Wład. Świrskiego, ówcz&ane- 

kierowi tka akcji ,-yboTczef 24-ki.

Lwów, 28. kw ietnia.
(—) J rz e c i dzień procesu 15-tu m ało

letnich studentów  ukr. gim nazjów  w Iio- 
łom yji i śn ia ty n ie  oskarżonych o zbrod
nię zdrady  głów nej i sabotaże m inął na

■zakładzie fryzjerskim Germanna 
(Strada Poincare).

Tak więc eks-pastuszKa zakoń
czy wszy „nadprzyrodzony11 etap 
swej niezwykłej karjery i ' pozbyw
szy się dokuczliwego „ d j a b ł a za
częła karjerę mniej głośną, ale nie
równie spokojniejszą, wyniósłszy 
się dzięki „cudom z Talpa11 ponad 
swój stan, w którym doprowadziła
by conajwyżej do pasania gęsi i 
krów. Oczywiście salon fryzjerski 
n. Germanna może od tej pory li
czyć na onfitą frekwencję gości, 
zwłaszcza pań, zawsze żądnych po
znać djabła i sprawki jego...

■Talk dochodzenia wykazały, kastety te 
przybyły z Poznani i praeznacznn 
były ula bojówsŁ wyborczych,

Na wiczorajazej ro2Dravy,ie osk. ctr. 
Świński bronił się tem, że nie wic, 
skąd przyszła i dla kogo przeznaczona 
była ta przesyłka. Stwierdziwszy jej 
-•zawartość iz obawy, by kastety nie do- 
.stały się w ręce agitatorów wyborczych, 
oddał je w przechowanie p. Floriań
ski ej.

Po rozprawie rędzia, stwierdziw
szy brak podmiotowej istoty czynn, 
wydał wyrok uńń alniający p Świr- 
skiegc i  p Floriańską. Bronił dr. Bel 
towski.

przesłuchaniu  ri-szl; oski rżonych. Na
w stępie rozpraw y jeden  z sędziów przys. 
radca  Bystrzai.owL.ki, zachorow ał. Na je 
go m iejsce wszedł zatfi.r.ca Józef b u 
kowski.

 Str. 7

Pierw szy je z o jw a ł osk. M ikołaj Sr*' 
fanyk (który na  p ized  u rzo ra jsze j roz
praw ie M mdłałA Co winy się nie poczu
wa. Dalszy oskarżony fy m o fij D iduch w 
śledztw ie przyznał się do należenia do 
organizacji rew olucyjnej, n a  rozpraw ie 
tw ierdzi, że była to  ty lko  organizacja  ku! 
łtira lr o-oświatow a, k tó rą  kierow ał Mi- 
rh a ł Bażański.

Dalsi osk. Eug. O oyński i M ichał Ste- 
fenyk do w iiy  się nie poczuw ają.

Na tych dwóch oskarżonych skończy
ła  się galerja  członków  organizacji śnia- 
tyńskiej, dalsi oskarżeni należą do g ru 
py kołom yjskiej. Pierwszy z nich, Roman 
Cdenyk przyznał, że n iejak i S lefurańczyn, 
kióregc m iejsca pobytu nie zna, był prze 
łożonym  organizacji ko łom yjskiej i wy
daw ał polecenia. O skarżony otrzym ał od 
niego polecenia ścięcia słnpów  i drntów  
na linjl koJejowcj K ołom yja-H orodenka. 
Poniew aż oskarżony m ieszkając w7 bursie 
nie mógł w nocy wyjść, przeto  polecenie 
to  p rzekazał Goriukowi i Baczyńskiem u. 
Oskarżony dodaje, że S tefnrańczyn za
groził no, że jeżeli nic posłneha, to zrobi 
nad  n im  „sąd‘‘.

Osk. Jahób  G orink zeznaje, że na 
prośbę G ienyka podjął sic wraz z Sylwe
strem  Baczyńskim  przecięcia słnpOw i 
d rntów  na lin ji kolejow ej. O skarżony, od 
pow iadając na  zadaw ane pytanie, nagle 
zem dlał.

Osk. M arjan Zdzisław  S tefaniuk ze
znaje, że Goriukowi i Baczyńskiem u do
starczył p iłk i do rżnięcia drzew a.

Osk. Syl. Baczyński przyznaje, że z 
Goriukiem  w ybrał sic n a  to r  kolejow y 
celem dokonania sabotażu, n ic  mieli jed 
nak  odwagi od raza  zabrać, się do roboty, 
a w międzyczasie nadeszła pa tro l poli
cyjna ! aresztow ała ich. Pow tórnie jesz
cze raz przesłuchano na pew ne okolicz
ności G oriuka i n a  letn zakończono p rze
słuchanie. Dziś rozpoczną zeznawać 
świadkowie.

Dziesięciu prze i » tettaej
Lwów, 28. kw ietnia.

(—) Z Przem yślan donoszą o ohydnej 
zbrodni gw ałtu dokonanej w tarnt. powie
cie. M ianowicie onegdaj w Uszkowcach, 
pow. P rzem yślany dziesięcin zw yrodnia
łych osobników  dokonało zbrodni gwnLu 
na  osobie Anny Sż. Z brodniarzy  areszto
w ano i odstaw iono do sąda  w Brzeża- 
nach

i---- O;----
Hjeny cmentarne trąbiły 

zwlaki.
Lwów, 28. kw ietnia.

(—) Z Czortkowa donoszą o w strętnej 
zbrodni popełnionej w Szmańkowczy- 
kach. N ieznani narazie  spraw cy w łam ali 
się do grobow ca rodzinnego Stanisława 
W ychowskiego, w łaściciela dóbr w 
Szm ańkow czykach i po rozbiciu trzech 
trum ien  sk rad li ze zwłok pierścienic. O- 
hydiie to  zniew ażenie zwłok wywołało 
we wsi p rzykre w. ażenic.

7-letni chłopak spowo
dował olbrzymi pożar.

(Od naszego korespondenta).
S ‘a u  ihrw uw , w  k w ie tn iu . 

O negdaj w yibik:hł p o ża r w stodole 
Nastki Bociak w T e jsa ro w ie , powiatu 
żydaczowskiego. W sk u tek  silnego  w ia 
tru  ogień p rz e rz u c ił s ię  n a  sąsiedn io  
zagrody ta k , że p łom ien ie  o g a rn ę ły  w. 
.króifkiim cza s ie  9 lealiuosci j budynków 
gOŁpotłarozych, Które r Em ie  
sp a liły . W  p ło m ien iach  zginęły trzy 
k ro w y  i  U cieląt. S zkoda  w y n o s i prze
szło 60.000 r ie ty c n  Pozaitem  u leg ły  po 
p a rz e n iu  3 osoby  w  czasie^  akcji r a 
tu n k o w ej.

Pożar wzniecił 7-letni Teodor Btt- 
ciak, sy n  Nastti

W t f o )  s i t w c z ie  M i  "■Jazu
kcl r.ifiskiei grueie mfcd/cli sabotażystów ukr.

SĘDZLt PRZYSIĘGŁY ZACHOROWAŁ. — ZNÓW JED EN  OSF4RŻCNY M DLEJE

lw u  w ™  u m a  ar misiu
zawieszony w urzędowaniu za nadużycia Służbowe

WYDAWAŁ NIEPRAWNIE ZA OPŁATĄ POZWOLENIA NA UBÓJ 
BYDŁA. — RZEŹNIKÓW KIERÓW AŁ DO RRZYWCZYC, GDZIE 

SPRAWUJE NADRÓB NAD RZEŹNIA.
Lwów 2S kwietnia.

(—) Od pewnego czasu z kół o- 
bywatełi podmiejskich poczęły do
chodzić skargi na naczelnego wete
rynarza miejskiego dra Hiolskiego, 
który sprawuje równocześnie nad
zór nad Rzeźnią gminną w Krzyw- 
czycach. Oto wedle tych skarg miał 
dr. Hiolski namawiać rzeźników 
lwowskich do bicia bydła w  Krzyw- 
czycach, gdzie rzeźnia poibieia tylko 
50 gr. od sztuki, zaś 1.50 dr. Hiolski 
pobierał dla siebie. Dalej miał dr. 
Hiolski wydawać w domu swoim 
wczesnym rankiem zezwolenia na 
ubój bydła, zupełnie bydła tego nie 
oglądając i pobierał po 25 zł. W ten 
sposób miał. się dopuścić nadużyć 
na szkodę gminy m. Lwowa. Tego 
rodzaju doniesienia ilp. wpływały 
już od dłuższego czasu (raz nawet

za czasów prez. Neumanna), wobec 
czegu sprawę skierowano do w y
działu śledczego policji. Przepro
wadzone przez policję dochodzenia 
potwierdziły w  „nacznej mierze 
treść doniesień, a wczoraj komisarz 
rządu p. Strzelecki zawiesił p. Hiol
ski go w  urzędom aniu, przekazując 
jego sprawę radzie dyscyplinarnej.

Cala ta sprawa jest tem przy
krzejsza, że dr. Hiolski cieszy się 
powszeebnem poważaniem 1 ucho
dził za wybitnego fachowca; napi
sał szereg dzieł fachowych z dzie
dziny trychinoskopji, a ponadto za
służył się wynalazkiem, który po
zwala odróżnić wędliny wieprzowe, 
cizy też wolowe od kańskich, dzięki 
czemu przyczyni} się on do wykry
cia fałszerstwa wędlin przez Nowa
ka.

Dr. 111. a i i r a i  i j w z n
PROCES O SKŁAD BRONI ,„WYBORCZEJ" PRZY UL. KOCHANCW3KIEGO. 

OSKARŻENI DLA BRAKU DOWODÓW WINY UWOLNIENI.
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Z e spraw  m iejskich .

Dlaczego Lwtiw w czasie deszczu
przypomina krajobrazy Dzikiego Zachodu?

PRZEPIS OBOWIĄZUJĄCY W  .WSZYSTKICH MIASTACH POLSKłCH, WE LWOWIE POZOSTAŁ

Lwów, 28 kwietnia.
(jp) Po kilku dniach pogodnych 

fozsłociło się onegdaj na dobre, a po 
toki wód, wylewające się z rjmien 
domów na ulice, budziły u mieszkań 
ca Lwowa smutne refleksje.

Zmienna i słotna, przeważnie au
ra nie jest specjalnie udziałem Lwo
wa a obfite strugi deszczu zlewają 
się w  równej mierze na Warszawę, 
Kraików, Poznań i łd.

Dlaczego zatem w żadnem z tych 
miast, tak jak u nas przy każdym 
deszczu, nie zamieniają się ulice w 
istne stawy błotne? Dlaczego tyflko 
we Lwowie nie można przejść cho
dnikami w pTzyzwoitem oibuwiu, a- 
iby go nie przemoczyć nawskróś?

Zanim odpowiemy na to pytanie, 
warto sięgnąć pamięcią na wiele la t 
wstecz, kiedy to zapadła uchwala 
Magistratu, iż wszystkie rynny w 
domach lwowskich winny być wpu 
szczane do kanałów, zaś otwarte 
rynny na cnodmk są wzbronione.

Niestety przepis ten, wprowa
dzony już oddawna we wszystkich 
większych miastach, we Lwowie po
został tylko na papierze. W rezul
tacie podczas każdego deszczu stru
mienie wody wylewają się wesoło 
I wartko, ni to potoki górskie, na 
chodniki, czyniąc je nie do przebrnię 
cia dla przechodniów, nieobezna- 
nych z aferobatyką.

W dalszym swym biegu potoki

N A D E S Ł A N E .

Wszystkim, którzy w ciężkiem  
nieszczęściu, jakie nas spotkało, 
okazali nam tyle serca i współ
czucia, oraz oddali ostatnią po
sługę ś .  p .  Dr. S tan isław ow i 
R ogala  L ew ickiem u, składa
my tą drogą serdeczne „Bóg za
płać*

zona. Dzieci. Bracia i Siostra.

Dr. Witold Łuczyński
_________ pow rócił.

Przestrzegamy
P- T. Inżynierów, Budowniczych i ICJi- 

jeiilów Zakładu MaJarsko-Latóamiczego 
iM. RzewuiSiki-Hanke we Lwowie, że od 
dnia 16. kw ietnia br, n.iepracuje w tyra 
ealkladzio żadna ukwalitiikowana siła- W y
m ieniony zakład roboty wykonuje ucz
niam i. 3594

Chrześcijański Związek Mai.-Lak. 
we Lwowie.

E ttingera „RHINOSAN“
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
osuw a pew nie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz. nadm ierną w ydzielinę śluzu, sp ra

w iając ulgę w  oddychaniu.
W ytw  rnia:

Airteka mr. m. E ttingera uie Lwowie, 
Do naopcia wa wstptkicii aptekach.

TYLKO NA PAPIERZE.
wpadają na pokłady pyłu jezdni 
lwowskich, zamieniając je na zbior
niki szlamu błotnistego, tam, gdzie 
teren jest równy, zaś ulice spadziste, 
na wodospady Ńiagary.

Jakkolwiek te wszystkie feno 
meny mogą mieć fantastyczny urok 
dla amatorów „Dzikiego Zachodu",

lw ów , w kwidtniu.
(II) Wczoraj w ruibrytm telegra

mów podaliśmy n a s tę p u ją c ą  w ia d o 
m ość: L o tn icy  n iem ieccy

poTznciłi z a m ia r  
kontynuowania lotu n a  sam o loc ie  
„JBieaien“ i odlecieli dziś rano z wy
spy na k a n ty g e n ! a m e ry k a ń sk i aa s a 
m olocie  ra to w n ic z y m  am e ry k a ń sk im , 
-przybyłym z Nowego Jorku.

JoSt w lem niepowodzeniu: lotni
ków niemieckich

coś sym bolicznego , 
coś, -co nasuwa ciekawe i głębokie re
flek s je  stosunku Niemców do — O cea
n u ... Oto Niemcy w swem dążeniu 

do e k sp a n s ji

Stanisławów, w  'kwietniu.
Olbrzymi pożar w Radcsy. Nocy dzi

siejszej wybuch groźny -pożar w pobliskiej 
wsi Radczy, w  realności A-niny Diduch. Z 
powodu sprzyjających ■warunków atra-osfe- 
-rycznych .płomienie szybko przerzuciły i 
się n a  dailsze kryte słom ą -lulb gontami za
grody wiejskie, tak, że pastwą płom ieni 
padało jędrno gospodarstwo za dimgietm. —- 
W ten sposób spłonęły realności Anny Di
duch, Iw ana Diducha, Nyikoły Hańczaka. 
W asyla Hańezaika, W asyla "Waceby, Nyko- 
ły  WaceJjy, Andrija Paw laka, W asyla 
Szeptu-ry, a wreszcie PaTa-ni -i Nykoły An- .

jątkowemu wprost przypadkowi m e po
ciągnął oliar w  ludziach. Oto taksówka 
nr, 7519’. będąca, własnością Jona Dziwtka, 
a  -prowadzona przez jego szofera, wjechała 
na. trotoar placu n a  Dramie (najludniejszy 

I punkt m iasta i zatrzym ała się niem al do
piero w sklepie księgarni i biura dzienni
ków E. Dillesa, demolując całą wystawę,

jednali dla spokojnych obywateli 
bardziej (byłyby pożądane urządze
nia blizkiego, europejskiego zacho • 
du.

Jeslio lemibardziej wskazane ze 
względu na górzyste połażenie mia
sta, zwłaszcza w porze zimowej za- I 
niodbanie przepisu, o którym mowa, J

wna o lem, aby aa przekładom An@lji 
w y jść  poza obręb  po tęg i śc iś le  lądow ej.
Potężne rozprzestrzenia imperium 
brytyjskiego k łu je  u s ta w ic z n ie  

z a c h ła n n y c h  N iem ców
cierniem zazdrości i budzi u nich od 
lat wielu c h ę ć  ry w a liz a c ji i  w sp ó łza 
w o d n ic tw a  za wszelką cenę...

Najwalniejszą drogą dc owego Wyj
ścia. poza obręłb po-tęgi lądowej jest o- 
ozywiata przezwyciężeniu tych trudno
ści, które nastręczia

p rz e s trz e ń .
Tyimcziasom — jaklby fa ta ln y m  zb ie 
giem  oko liczności — wszelkie ■wysiłki 
niemieckie, idące w tymi kierunku, na
cechowane są ciągle jakby piętnem p e 
chow ego  n iepow odzen ia .

draczyszyn-
P ozatan  zginęło w płom ieniach także 

częściowo i bydło, oraz inchomości, a  pod
czas ratowania swego dobytku uległ cięż
kiemu oparzem-iu rąk, i nóg gospodarz Iwan 
Diidiuch, który chciał -wyprowadzić z palą 
©oj się stajni konia. Odstawiono go w groź
nym  stanie do szpitala powszechn. w Sta 
misławowie.

Ogólna szkoda wynosi w  pnzybKiżenhi 
około 40.000 złotych. — Dalszemu szerze
niu się pożaru przeszkodziła dopiero przy
by ła  ze Stanisławow a miejska straż po
żarna, która o-3'taleczmie ogień stłum iła.

by, wyłam ując fu tryny i  mszcząc w szyst
kie książki, znajdujące się na  wystawie. 
Szkoda wynosi 3000 zł.

Potępić trzeba tylko postępowanie w ła
ściciela taksówki, który  powierzył prowa
dzenie auta m i ekwatif i kowanemiu szofero
wi, posiadającem u licencję jedynie na kie
rowanie autam i ciężarowemu, a -nie osobo- 
werni. W ina jego leży -leż w niedopilnowa- 
>niu sprawności waz,u, którego hamulce pra 
wrlopodobnie zupełnie nie działały.

t zagraża poważnie bezpieczeństwu 
mieszkańców.

Wystarczy przytoczyć jako 'przy 
kład choćby ulicę Długosza, która 
przy zbiegu z ul. Supiriskiego two
rzy ostry spad. Gdy w miejscu tem 
zamarznie woda, wypływająca z 
rynien, tworzy się istna szklana 
góra, łak niebezpieczna dla całości 
rąk i nóg, że statystyka jednego tyl
ko roku wykazuje nie mniej, jak 27 
nieszczęśliwych wypadków.

Z tego powodu ośmielamy się 
poinformować nowy zarząd mia
sta, że uchwała w sprawie wpusz
czania rynien do kanałów istnieje 
i że wartuby ją odgrzebać z pyłów 
zapomnienia.

Rzecz ciekawa, iż sarni Niemcy 
zdają sob ie  sprawę z  tego pecha, jak u 
tern świadczą

liczne karykatury, 
w tym właśnie duchu utrzymane, a 
pojawiające się. obecnie licznie w pis
mach niemieckich. Wygląda to, jakby 
sam los kazał Niemcom poskromić nad 
mierne apetyty...

Rycina nasza p^zźdsfawia 
kilka etapów 

lej fatalnej walki niiemiecKiej. z ocea
nem. Oto w początkach wojny sporo ha 
lasu wywołała katastrofa handlowej 
łodzi podwodnej niemieckiej „Dentsoh- 
land". Łódź ta, będąca szczytem ów
czesnej techniki, raz wprawdzie z po
w od zen iem  wydostała się z pierścienia 
blokady i dotarła do neutralnej wów
czas Ameryki, ale już druga jej droga 
miała okazać się — ostatnią.

Inna., mową. symboliczną przema
wia przelot z Niemiec do Ameryki 

wielkiego Zeppelina Z R III; 
udało mu się wprawdzie przebyć szczę 
śliwiie dalekie szlaki powietrzne, ale 
stało się to pod znakiem — , niewoli i 
przymusu...

A wreszcie obecne niepowodzenie 
samolotu „Bremen“...

Dalecy jesteśmy od snucia fanta
stycznych wniosków o

fatalistycznym związku przyczy
nowym

tych niepowodzeń; tkwi w  ratdh jednak 
■przejrzysty i jag n y , a tak niezmiernie 
charakterystyczny dla psychiki nie
mieckiej, m om en t symboliczny...

, Rafała M h i  liliowe
niedoścignione przy  pielęgnow aniu tw a
rzy i rąk , w ydelikacają akórę, czynią ją  
gładką i m iękką, usuw ają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, o raz  wszelkie p la
my skóry.

R afała k rem  lilfowy, cena zł. 2.— 
R afała mydło Kijowe, cena zł. 1.20
B alata pnder liljowy, cena zł. 0.80
K alata m leko Kijowe, cena zł. 1.50
K alała g rysik  liljow y, cena zł. 0.60.

W yrób i w yłączny skkud: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Golnekow- 

sk k h  14- (za T eatrem  Miejskim).
— Codziennie w ysyłka na prow incje. —

PODZIĘKOWANIE.
W Pann Ortopedy id o  J. RAP APORTO

WI, Specjaliście dla przepnklin (rnptuz 
band.) we Lwowie, ul. Krasickich Nr- 8.
składam tą drogą gorące podziękowanie za 
umiejętne i skuteczne wstrzymanie mej 
ciężkiej, niebezpiecznej dla życia, zasta
rzałej* przepuMimy przez założenie ze 
skutkiem specjalnego bandaża Pańskiej 
metody, tak, iż odżyłem, cz.uję się zupeł
nie zdrów, bezpieczny w chodzie i w wy
konywaniu sędziowskich obowiązków służ
bowych. 3614

Dr. Maurycy Moi&emoth 
Sędzia Sądu Apelac.

Ulegając licznym życzeniom naszych P. T. Odbiorców, zaw.ada- 
miaray że z dniem 1. maja dostarczać będziemytn ie ie  i i i e z im  lw a ram M

W celu ustalenia na;dogodniejszei pory dostawy, prosimy na
szych P. T. Odbiorców reflektujących na pieczywo popo udniowe, 
o łaskawe zgłoszenia telefoniczne pod Nr. 43-65.

Z arząd  P iekarn i M echanicznej
„S  N O P“ 8p, z ogra odp.

Fatalny gest przeznaczenia
EOGIOKWIK OCEANICZNY W NIEMCZECH. —  ZNAMIENNE KARYKATURY. — CZYŻBY ZWIĄZEK PRZYCZY-

n o w y  n ie p o w o d z e ń ? — c ie k a w y  s e n s  s y m b o l ic z n y .
{D o ry c in y  na stron ie  1 -szej).

W rozmaitych dziedzinach-śnią od da-

Z  życia prow incji.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl, w  kwietniu. 
Harce szoferskie. W e śró d ® o  godz. 8 

■ramo, zdarzył się w Przem yślu wypadek, 
który tylko dzięki wczesnej porze i  wy-

wybijając cztery wielkie wystawowe szy-
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ZAWODY KONNE połączone z tresurą koni
uabędg s ą w niedzielę dnia 29-ga e godz. 3-clej popoł.

na placu sportowym 14, p urandw Jazłowlecktah, zaś w razie niepogody w ujeżdżalni k ry te j.  Ceny m ie js c  od 1 s ł.

KRONIKA
2 8

Kwietnia 
Sobota

Pawła od krzyża

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

— <>-—
TEATR W IELKI:

Sobota, 28. hm. O 3 popo. „Hasalct 
przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, 28. hm,, o 7.30 „Opowieści 
Hoffmana", 06t. występ Dygafla.

Niedziela, 20. hm. o 3 popól. „Jaś i 
Małgosia", pitzedsfa wionie dla dzieci.

Niedziela, 20. bin. o 7-30 wieoz. „Noc 
śnieżysta".

Poniedziałek, 30- hm. -..Wesołe fcOBtószjti 
a  W indsoru" przedstawienie puptilanac.

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 23 bm. o 8 wioez. „Lady Ckic"*
Niedziela, 29. bm- o 3 .popoł. „Ortów".
Niadsieia, 29. hm. o S wlecz- „Lady

OMc". .
Poniedziałek, 30. bm. o 3 wiOcz. „Ludy 

Chiss“. *
Oalatni, pożegnalny w ysłąp Ignacego 

Eyąasa odibędaie się. dziś wieczorem w prze 
pięfenćj orpecze fanlasiyczńej J. Offen
bacha „Opowieści Hoffmana", w której 
znakom ity ańtysta-tipiewak odtwarza wspa 
miaile główną postać Hoffman?-

„Hamlet" dla młodzieży szkolnej. JJiiś 
popołudniu, o godz. 3-ciej daje Teatr W iel
ki wyłącznic dJa młodzieży ażkotaej — pó 
eona,bh najniższych nieśm iertelną tragedią 
Szekspirowską; „Hamleta", w insceniza
cji. reż. J. Strachoekiego, kreującego żaba* 
Sioni rolę tytułową-

„Jaś i Małąosia", prześliczna opera-' 
baśń E. IIuTr)'pei'd‘mdka, któro, wznawia 
'Teatr W ielki w yłącznic na prwrdstawirtKc 
popołudniowe, ukaże się ' .pó długiej 
przerwie po f l z  pierw szy jutro, w .nie
dzielę, o godz. 3-ciej popołudniu — pó eo
nach  znacznie zaniżonych. Wieczorem 
po ras 3-ci dramat Andrzeja Rybickiego 
„Noc śnieżysta".

Teatr Nawoioi daje dziś i ju tro  ,nocy we
sołą i doskonale graną operetkę W. Kallo 
„Lady CMC" t  p. Kotabian-ką. — W  n ie 
dzielę popołudniu o godz. 3.30 po cenach 
znacznie zniżonych — św ietna operetka 
Br. GranfeJi&fóeidlciia „Oulow", z pp. Gra
bowską i Ku łagowskim.

m
TEATR MAŁY:

Sobota, 23. bm. godz. 7.30 wlecz. „Ma
m usia" z J . W ernioz.

Niedzjolą, 29. hm. o godz, i  pop. „Ma
m usia", z udz. J. W eraikż.

Niodziiola, 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Przedostatnie przedslawioiiie „Mamusi", z 
udz. J. Wennicz.

Poniedziałek, 30. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„M am usia" z J. W arnice (osLalni raz).

*
Pożegnalne w ystępy p. .Taniny Wet ul 

czówny. Św ietna kom edja Wiedeńskich 
autorów  „M am usia" g raną  będzie w T ea
trze M ałym jeszcze ty lko  parę  razy, p o 
czerń z powodu w yjazdu doskonałej od
tw órczyni głównej postaci p. Jan iny  W er 
niczówny, schodzi bezpow rotnie z reper
tuaru .

Popołudniów kę w T eatrze Małym w y
pełni dow cipna, niczm iernio ak tu a ln a  ko
m edja S. Ilirschfeida i P. F ran k a  „M a
m usin” z p. Jan iną  W erniczów ną i dyr. 
Czarnowskim  w rolach głównych.

Ludwik Solski we Lwowie. D yrekcji 
T eatru  Małego udało się pozyskać na w y
stępy, niestety n* czas b. k ró tk i, m istrza 
sceny polskiej dyr. Ludwika Solskiego. 
P róby  pod reży /erją  znakom itego gościa 
w pełnym  toku.

*  i
pńtnew-TTAw f  u^rtfUATHÓW:

„APOLLO": „Huragan".
AVF.MUE: Chiny w ogniu rewolucji.
BAJKA": „Nieuchwytny Sown“ .
„GASINO": Siódma Niebo. (Gdy ze-

ęair wybija jedenastą)-
„CHIMERA": Kabaret-
FATAMORGANA,: Tańczący Wiedeń.
KOPERNIK: Józefina Baker.
KINOTEATR NOWOŚCI: „N ędznicy".

CO M ÓW I NEM O .

Popiół wulkaniczny.
Pcrpiói syp ie kię, sypie...
Słońce zakryła m gła.
C zyśm y na świata stypie,
Bo juz za długo trwa?

Żywioły w  glęMacb skryte 
Bo*pętał jakiś bies.
0  życie, wcigż n iesyte,
Czyżby to był tw ój kres?

Nieszczęście spadu nagie,
Cdy wyjdzie śmicr ć na i tr ,
Z w ijajm y w szystk ie  żagle.
Nim się roztrzaska ater.
Cttót-byś wszystkiego doj*iył
1 wzJeciał jako ptak, 
ć d y  spadnie szary popiół,
Milczenia padnie znak.

C zyśm y n a  św ia ta  sty p ie ,
Ko już zadługo trwa?
Popiół syp ie  się, sypie...
Słońce zakryła mgła.

„LEW": „Huragan"
MARYSIEŃKA: Józefina Baker.
PAŁACE: „P ani M inistrow a".
„PASAŻ": .jNietJehwywiY Sown".
UCIECHA: „L ukrecja  Bórgin".

'■»
Niedzielne popu larne w ykłady higje- 

n iem e. W niedzielę 20. bm. o godz. 11 
przedpoł. w k inie „M arysieńka” (pl. 
Smolki) wygłosi w ykład dnc. dr. Nap. Gą- 
siorow ski pt. „C  szcżepieńiąeh ochron , 
nych w  chorobach zakaźnych. (Tyfus 
brzuszny, czerw onka, cholera, szkarlaty
na, dy fterja , w ścieklizn:’)". W ykład ilu 
stru ją  lićznc przeźrocza.

PONIEWAŻ STWIERDZILIŚMY', że
tłżial ogłoszeń przy Polskiej Agencji 
TełerjrsJioKnej oblicza ogłaszania, doty
czące wpisu i wypisu iirm spółdzielni 
niezależnie od wysokości nafiaaj taryfy 
po 35 gr. od słowa, zmuszeni jesłeśmy, 
począwszy od dnia dzisiejszego obli- 
ozau te ogłoosenia tak stronom, jak 
i Polskiej Agencji Telegraficznej po 
35 gr. od słowa.

 o------

Nabożeństwa »a intencję Oje»y*ny
Nowenna Iru czci NM'P. Królowej Korony 
ł ‘Piskiej —  n a  totOffloje ojczyzny — rozpo
częła się w S azyfoe  to ek . łać. W piątek, 27 
bm. i  odpraw hlfią będzie ćodżicnodc o go- 
dzitite 7 wieczorem przed cudownyan obra
żam M. B- Łaskawej z wystawieniem 
Najśw. Safer. w  m onstrancji i  śpiewaną li- 
iwnią do MatM Boskiej. W  cź&eie now en
ny codiien.nie będą, głoszone kazabła* Sa- 
nią zaś uróOzyśtbść K Ś P . Królowej Korony 
lVtetote; w roku bieżącym  obchódwmą hę- 
daie w niedzielę, 6. m aja,

3» Maja- W  obywatetekini proeramio 
zajm ie Swnjo miejsce, jak w ladach po- 
pu-zednioh — ur. obchód -idcbwo ZląCżOtiych 
dwu św iąt: N. P. Marii Królowej Narodu i 
święto -państwowo 3. Maja. Uf- poranek 
ńa  -wsćzftfds tego podwójnego śwtęin od
będzie się w sali P- Tow. Muzycznego ii. 
Jfaja o godz. 12. Program w dkiy od hu-żą- 
ccgo balastu, pirzygotówujc siara.ftnie Ko
mitet opieki nad  zdrowiem młodzieży, u- 
rrtoźKwiając liczmy udział niskiam l w stę
pami. Bilety wcześniej zamawiać tub n a 
bywać nałoży w lokalu T. N. S- W- uf- Ły- 
ozakowefea 5, 1 p  od godz. 5- Ód 30. kw iet
n ia  (poniedziałku) sprzedaż w  ma.gazj-mae 
mu-l G. Seyfantha (ul- Akademicka). Stów. 
irnłodwsźy, szczególnie te ópar.te m® kulcie 
nianjańakitn, pow um y zgłaszać udział 
eremjainy.

Z Pobkiego Towarzystwa Prawaicaeoo 
Dnia 20 . kw ietnia odbyło się W alne Z^ro 
madzenie Towarzystwa. PffeZrs Tow. Adolf 
Czerwiński Oddał cześć pamięci Zinafłyeh 
w roku 1027 członków ToWartf^tWa: 8ia- 
fiisłfcwił Hrzytotriego. Józefa -Hados^ew- 
rtfcictto, Adam?, Sohnsidm  i dr. W itolda Siu 
rzymskiego. Spcawozd-imic W ydziału za

rok 1927 przedstaw ił sekretarz prof. dr. 
Roraao l/ongchrunps. *ęro-madzenie; uchw a 
liio jd tfo tayśln ło  -przyjąć do wiadomości 
sprawozdanie W ydziatu za ro& 1927 w-ra/z 
z zsimkmi-ęciam. kasowem i u M o iić  Wy* 
d riah m i abBolutorjuan, wraz i  iwara-żenicm 
uznania i  podziękowania. W reszcie wybra 
no  i)  trzech •wicopreżCśów n a  la ta  1928, 
29 i  20, a  mianowśeie: «  Rom ana Łong- 
diairiipiśa (I WiCeprO, d ra  AiHPfńiego Óz.ię- 
dziciewiCża (II wict:pf.) i  d ra  A. Wóres z- 
ezyuskiogo (III wicopr.), 2) ss«iciu  człon
ków W ydziału Oa lata l£i28, 20 i 50, a mia 
nowicró dra M. M lerhajida, dra J. Buh-na, 

,,iira B> CHUcbUjemikiegO, drą Ą. JłerymgA, 
dra L. Bhnlichn,, d ra  R. Piortrowskiegoi oraz 
jedinógo człMikft na  lata 1® 8 i 1.929; dra 
A. Karpuszkę. 3) trzech czloników komisji 
rewizyjnej n a  rok 1928: dra A. Łozińskie- 
go, St- Hołhba i dra  S. Pameiha. Na tam po- 
riedźfrtłic ZAkoncfżOhO.

Trzeci w ykład a s ja teu la  Pullt. Ł uka
sza D orosza z serji o RadjotcćhhiCc pt. 
„Stacje rad jo te l. o falacli gasnących 
(iskrow e)" cz. I1L odbędzie się w n ie 
dzielę 29. bm. o 17 (5-tej) w  sali K oper
nika gmach Uniw. ul. M arszałkow ska 1.

K urś E speran tu . 2głószeniu n a  sze
ściotygodniowy kurs języka wszcehświa- 
tówegćó „E spcrąfttó" p rzy jm uje  się w so
botę i w poniedziałek (28. i 30, bm.) w 
sek retarjacie  Tow. E speran to  w  In s ty tu 
cie technologicznym  (ul. B ourlarda 5. par 
ter) ód godz. 7—8 wiccż.

Dftlszy ciąg walnego zebrania stad. U. 
J . K. odbędzie się >v poniedziałek 30. bin. 
o godz. 8 wiecz. w  sali 14. n a  II. p. Na 
porządku dziennym : Spraw ozdanie Za
rządu, kom isji rew izyjnej i sądu koleż.

W abia Zgromadzanie Związku Zawo
dowego Urzędników RKemysłu Drzewne
go Rzpittoj Podekiej odbędzie się 20. bm. o 
goetz- i  popoł. w  sali Bady Okręgowej 
Związikó?v Zawodowych Pracownik ów U* 
myślowych wo Lwowie Ul- Kopernika 26,
II. piętro.

Telefon Lw ów .Prcszów . Z dniem  1. 
m aja  br. zaprow adza się now ą ralację te 
lefoniczną m iędzy Lwówćfrt a  Presżowcm  
(Czechosłowacja). N ależytość za trzym i- 
nutow ą zw ykłą rozm owę wynosi U franki 
50 cent. W złotyCh polskich, według każ
dorazow ego kurstl.

Ruchliwy dyrdktar „Om In a d* Pazia" 
p. Franciszek Moszkowk* (przygotował a- 
rnatoram wspontoianugo lokalu -nA m ie lą c  
m aj prócz wspaniałego programu jeszcze 
niciada niespodzianikę, angażując ż ipośród 
żńanoj trupy mulaitów Chokokiło Kiddics', 
k tóra debiutowała z nk-sly-dianom powo
dzeniem w Teatrze Wi&Hdm, najlepszego 
komika, oraz dwie tancerki, słynące jako 
gwiazdy tej tnupy.

(_) N ajechani prze* au to . Wczoraj 
o 3 pópOł, n a  al. Sykstuskioj obok rea l
ności pod L 64, nieznane n a ra z k  au to  n a 
jechało  na  19-to le tn ią  posługaczkę Ste- 
fan ję  Ja ra , k tó ra  dóżnała ciężkich ob ra
żeń n a  całem  ciele. Pogotow ie ra tu n k o -

S Z O m  - -  HYGJRNT.
Motto: „Należy więc przed każd-em je- 

ibeirien\ bacżyć na czystość, — ręou do
brze otuńyć, -— żwiracać uwagę n.a naczy- 
hjc, itd.“ — pmrczonie bardzo na czasie; 
- -  teoria...

Praktyka! — „M aryniu, skoczno po 
biiifci, bo Janka, się opóźni dc* szkoly". Ma- 
rystia, odstawiwszy szybko pewne naczy
nie dyskretno, które w k śn ie  w ynosiła — 
biegnie do skikpikiu — no. dole, — isirn w  
kosżyŁu — dobrze szereg bułek wymięlo- 
rdwazy, — kupuje k if ta  — przynosi w 
fartuszku (czysty!!) do dnmti, sm aruje 
rtiasolfciejn — :•■. Janeczka wnet smacznie 
chrupie —  ładnie, czyściutko obmyta,' — 
te  w łaśnie — tak sym patycznie zaikupioine 
bułeczki.

Jak dym ana — to hyniena. f .

we odwdezło ją  do szpitala powsz. Szofer 
po w ypadku zbiegł, a  policja poszuku
je  gc

(—) Krwawa bójka w cegielni. W czo
ra j o 8 wiecz. w Cegielni T rąby  W Pasie
kach  Halickich pow stała bó jka  m iędzy 
robotnikam i, w  czasie k tó re j przeb ito  n o 
że® Ja n a  Sołtyka, liczącego la t 34. W 
groźnym  stanie odwieziono go do szpi
ta la  powsz. Na m iejsce krwawej aw an tu 
ry  przybyła policja celem wyśledzenia 
sprawców.

(—) W łam ania i kradzieże. Sydonja 
N cubauer, zam. przy ul. Inw alidów  17., 
doniosła policji, że w łam ano się do jej 
m ieszkania i skradziono garderobę i bie
liznę w artości 2 tys. zł. —- Ub. nocy n ie
znani spraw cy w łam ali się do m ieszka
n ia  lir. H eleny Łosiow ej przy ul. Ziemiał- 
kOwskiogo 4., gdzie skradli z przedpokoju  
fu tro  dam skie i inne przedm ioty w arto
ści 1.300 zł.

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czoraj: W eronikę K andcl za  kradzież 
złotego łańcuszka n a  szkodę Józefa  So
chackiego, oraz S tefana D aniliszyna za 
kradzież portm onetk i Z kieszeni N. 
Leichter  o---

Z  K ina „Law11- „Huragan". Nareszcie 
doozokwlt.ómy się film u polskiego n a  prze
ciętnym  poziomie, Dialego z  czystem su
mieniem m ożna powiedzieć, Ze „Huragan", 
to Moj lepszy fiim po lsk i Tragiczne zmaga
nia się garstki zapaleńców w  r. 1860 z 
roabestwionern żołdactwem mo&kiow»Mem 
ukazuje naan reżyser W obrazach artysty 
cznie ujętych i  akcji rozwijającej się z 
prawdziwie kiuowem, napięciem. Przede-J 
wszyetkiean silne Wirażbnie w ywierają sce-ł 
ny, wzorowane na  obrazach Grotg&ra, a| 
odlayorzone z niezwy^iklą dokładnością i' 
zachowujące właściwą eobie siłę ekspre-j 
uji. Następnie oceny bftiteiiietycane, rzu-j 
cone z  szalaniTir roamachom i  realizmem,; 
śą beż zarzutu. Podkreślić Bależy pięknej 
zakończenie, hanmioniżujące z  mBetrojem 
całego filmu, k tóry  gorąco m ożna polecić' 
najszerszym warstwom, a  zwłaszcza. mło-< 
dzieży.

BACZNOŚĆ! NIŻ&I FUNKCJONARJUSZE 
WSZYSTKICH INSTYTUCYJ BANKO
WYCH I HANDLÓW O -GOSPODARCZYCH.

EgzO’kutyw a Zjednoczenia Chrześcijań
skich Zwdązfków Żawadowych we Lwowie 
ul. Gródecka Sb, podaje do publicznej w ia
domości n a  podstawie Sfltofaiafiji zaśiąg- 
iDiętych w Państw  owysn IniSąjektcraGiS P ra
cy  we Lwowie pj-zy ul. Kopernika 4£a od 
J. W- Pana Inżyniera. Zwolińslkiegó, że 
.wszyscy niżsi fiitikejonąrjusze, zajęci jako 
arohiiwatrjiusZe, ireglstranci, Jioanicy kaso
wi, óktepćdjońCf, wszuMcgo (rodzaju inka
senci liip. są  .pf&cawtóka/mi (umysłowymi i 
jalko iacy 'korzystają -z dobrodziejstw usta-' 
iwy o ochronie jfracy, a  w szczególności 
,m- i.

1. Obowiązuje ich  przedewszysikieia 
(tylko S-godziPuy ożes pracy przaz 5 dfflti W 
tygodniu, w  sobotę G-godzinny cżyJi tygoJ 
dniowo 46-godziinny czas pracy.

2. Naileżny urlop wypoczynkowy dla 
wszystlkiich -wyżej wyszczególnianych funk-: 
cjOhwrjUśżów ąio 6 miesiącach słuiżby 2 ty 
godnie, po roku służby 1 mie&iąc uriopu.

3. W  razie nieotrrytmania urlopu wy- 
fraczymkoWego należy edę odszkedowanie; 
w wysokości l-miesięczinego pobieranego, 
uposażenia-

i .  Iftto-eś&waflyim udziela informacji' 
Wyżej wapomiiłane Zjeduoftzeaie. 3S31,!

Prezes Egzekutywy Tokarski mp.
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K ącik  radjow ą.
PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH.

Sobota, 28. kwietnia 1928.
W arszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t.

„Filomaci i Filareci". 16.40 „Ustrój gmdny 
m-iajstoiej" odczyt. 17.20 Radjofcrofliika. 
17.45 Program dla dzieci. „Różyczka" ba
jeczka Sit. Jedwieżowej. 18.15 Koncert po
południowy. 19.35 „Eugeniusz Malaęzew- 
ski“ odczyit z cyklu „Portrety literackie".
20.30 ,Targ na dziewczęta" operetka w 3 
aktach W iktora JacOhi. 22.00 Komunikaty.
22.30 Tran-sm. m uzyki tamecznej.

Poznań (344) 20.30 Auidycja wesoła. U-
dział biorą: Klub maind-ofinistów w wyko- 
mamiu orkiestry salonowej i jazzfoamdocwej.

Kraków (566) Katowice (420) Wilno 
-(435) 20.30 „Targ ma dziewczęta" operetka 
W. Jacobiego. (Transm. z W arszawy. 22.30 
Muzyka taneczna.

Londyn (366) 22.35 Koncert orkiestry 
wojskowej. 23.30 Dancing z hotelu Savoy.

Lipsk (366) 19.00 „Tannhauiser" opera 
W agnera (Transm. z Teatmu Nowego). 22-35 
Dancing.

Heidsngfors (375) 19.30 „Jenuf-a" operą 
Janacka.

Stuttgart (380) Frankfurt (43S) „W e
soła wdówka" operetka Fe- Leii-ara. (Trans.
■z Frankfurtu).

Hamburg (394) 20.00 „Der Zeirisseme" 
fairea Nestroya. 22-30 Kabaret.

Motała (1-320) 20-30 „Śpiewacy No
rym berscy" opera W agnera (Akt II i  III)•
28.30 Muzyka tameczna..

Berlin (484) 19.05 Odczyt p. t. „Cele
polityki mniejszościowej". 20.00 „FM  za
czarowany" opera Mozarta. 22.30 Dancing- 

Wiedeń (517) 20.05 ,Der Meineadbaner" 
sztuika ludowa Anzengnubera. 22.30 Mu
zyka tameczna z hotelu Bristol. Jazz 
band.

Niedziela, 29. kw ietnia 1928- 
W arszaw a 111-1, 12.10 Transm isja po

ranku muzycznego z Filharmo-nji W ar
szawskiej. W  programie utwory Ryszarda 
Woignera. W ykonawcy: Orkiestrą symfo
niczna i Matylda Polińsika-Lewicika (so
pran), 15-15 Koncert symfoniczny. Dyr. 
Nonna Otescu. CL Christoiscu (skrzypce),
H. Cohen (fort.), 19.10 Odczyt pt. „Jugo
sławia". 20.00—20.30 Odczyt pt. „Otyłość 
i  smuklość", wygi. dr. Fruchfmr.m-n, 20.30 
Koncert wspólny ze stacją krakowską. W y
konaw cy. Chór mieszany, orkiestra, 22.00 
Komunikaty, 22.(30 Transm isja muzyki ta 
mecznej. Poznań 344. Katowice 422. Wilno 
435. Kraków 566. 20.30 Koncert wspólny 
stacji krakowskiej i warszawskiej, 22.30 
Muzyka tameczna. Królewiec 329, 20.30
Koncert skrzypcowy H enryka Marteau 
(Bacg, Mo-zart, Mareaiu), 22.30 M-u-zyka lek
ka. Lipsk 3-66, 15.30 Transm isja z sta-djo- 
k i  w W rocławiu. Rozgrywki w  piłce noż
nej o mistrzostwo Niemiec-, 19-30 Koncert 
solistów, 21.15 Koncert, orkiestry wcisko
wej. S tu ttgart 380 20.00 K oncert kozaków  
(Śpiew chóralny). Frankfurt 428, 19.00
„Fidelio", opera w 2 afctach -Beethovena.
22.30 Muzyka taneczna. Motała 1300, 19.30
m m m m m m m m m m m m a m m m o o m

u M  na l
UWAGI SOWJECKIE NA MARGINESIE WIZYTY MIN. ZALESKIE
GO W RZYMIE. — MUSSOLINI PRAGNIE POZYSKAĆ SOBIE

SPRZ YMIE RZEŃCÓW.
(Telefonem at w łasny „Gaz. Por.")'

Pogranicze sow. 27. kwietnia.
Niedawna wizyta min. Zaleskie

go w Rzymie w dalszym ciągu za j
muje uwagę kierujących kół sowjec 
kich. Prasa moskiewska notuje o- 
bccnie nową wersję, rzekomo po
chodzącą z wiarygodnego źródła, a 
wedle której głównym tematem kon 
ferencji mi-n. Zaleskiego z Mussoli- 
nim była 

kwesłja stosunku do Sowjetów.
Mussolini — wedle tych infor- 

macyj — śledzi z szczególnem zain
teresowaniem przebieg ostatnich 
wypadków w  Sowjctach, które (za- 
-w ile ła n i a polityczne i trudności- fi
nansowo-gospodarcze) mają. dopro
wadzić — zdaniem Mussoliniego — 
w najbliższej przyszłości do 

upadku ustro-ju bolszewickiego.

TAJEMNICZE KADZIE, PRZEZNACZONE DLA AKTORKI PARY
SKIEJ. — CO PILI BIEDNI PARYŻ ANIE! — OGROMNE OBURZE

NIE. — AKTORKA SIĘ USPRAWIEDLIWIA.
Paryż, w kwietniu.

(H) Przed jednym ze sławnych 
„Hotel partientier" przy Aven,ue du 
Bois de Boulogne, zajeżdżał codzien 
nie w godzinach rannych potężny 
wóz, na którym stały

olbrzymie kadzie z mlekiem. 
Kadzie transportowano do wnętrza, 
a nilłct na to nie zwracał uwagi.

Dopiero onogdaj wpłynęło do po 
licji paryskiej doniesienie, iż mleko 
to służy znanej aktorce paryskiej 

do kąpieli, 
celem utrzymania więdnącej już 
piękności.

Ale w tym przypadku policja nie 
mogłaby wkroczyć, gdyż nie istnie
je prawo, normujące sposób używa
nia mleka.

Rzecz jednak stała się 
głośnym skandalem

z następującego powo-du: 
ii mleko wędrowało

„Gejsza", op&re-tka Yonesa. Longenberg 
468, 18-00 Koncert chóru -męskiego, 19.60 
..Fidelio". opero BeclfltayooiiT 22.30 D m .

P B H W W I

ei-n-j. Berlin 464, 2030—0.30 Wieczór p- 
nnizyęe lekkiej
18.15 Mu?’

i tamecznej. Wiedeń
kłunorełba. •'Kwrrte' -
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ś c
Zawołał swego szofera.
— Trzymaj maszynę gotową, przed 

bramą,, nie trać ani chwila czasu, pra
wdopodobnie będę zmuszony wy
jechać dziś jeszcze w nocy.

Me wątpił, że go zaaresztują, ani 
majątek, ani stanowisko i wpływy 
tym razem n.:e zdołają go uratować. 
Jego ostetmi czyn -nie będzie j-uż pod
ciągnięty pod- miano ek-scen-tTyczności.

Przypomniał -sobie, że Stella Mar- 
ra znajduje się jeszcze w domu, więc 
udał siię do aktorki. Jedn-o spojrzenie 
-na twarz baroneta zapewniło- ją, ' że 
zaszło coś nadzwyczajnego.

— Gdzie jest Adel-a? — spytała 
gwałtownie.

— Nie wiem, uciekła — miała, re
wolwer. Bagh poszedł za nią. Bóg wie 
co on z nią zrerbi, rozedrze ją na ka
wałki-. Cóż to znowu?

Z oddali rozległ się strzał pocho
dzący jakby z tylnej części ogrodu.

— Kłusownicy, zauważył Gro góry 
niepewnie. Słuchaj Stello, ja wyjeż
dżam.-

BEnBB
— Gdzie? — spytała.
— Nie twoja, rzecz, do ciężkiego 

licha — burknął Masz tu pieniądze, 
wcisnął jej d-o ręki kitka banknotów.

— Cóżeś ty zrobił? — -wyszeptała 
sktdrka zc zgrozą.

— Właśnie że nic nie zrobiłem, 
zapewniam cię. ale m-n-ie nie uwierzą 
i. zaaresztują. Chcę dotrzeć do swego 
jachtu, a ly wynoś się, zanim oni tu 
przyjdą.

Wkładała kapelusz i rękawiczki, 
gdy usłyszała zgrzyt klucza w zamku. 
Nieprzytomny -baronet zamknął ją w 
pokojru i machinalnie oddalił się. nie 
zważając na rozpaczliwe pukanie 
dziew-czyny.

Griff Towers leżąc na wzgórzu, pa
nowało nad całą okolicą Chichester. 
Gdy Pen.no stał na. ganku miim-o wszy
stko ż.ywiąc nadzieję, że pojawi się 
małpa, nagle ujrzał szybko zbliżające 
się światła. v

— Policja! — zaskrzeczał, i przez 
ogród warzywny rzucił si-ę do tylnej 
bramki.

ROZDZIAŁ XXXVII.
Adela biegła wzdłuż zajazdu my

śląc tylko nad wyd-ostainiem się z te
go .potwornego do-mu. Brama była zam 
knięta, w domu dozorcy panowała

ciemnpśŁ 'zupźłna Lik. że sama" czyni
ła. nadiuo.zkńł wysiłki, b y  odsunąć że
lazny zairząsk. X;:daremnie. Ogląd
nąwszy się na świetlaną oby-sę wclio- 
tłowyeh drzwi, sportrzejfla ciemną po
stać sunącą cicho pA tra-wjiikacb. 'fcbi- 
iaj.ącycii drogi/ Przez chwilę nnślaia., 
że to 1 U'resory Penuc, lecz nagle scK-e 
stanęło jej w piersiach —  jso'zhała 
Bagjia. Ruszyła zatem ostrożnie 
wzdłuż tauru. pełzając od krzaka, do 
krzaka, małpa jednak do-jTzała ją, nie
bawem i wo-ine puściła się krok w  
krok za nią. cicłio i n-ie-pewnie. jakby 
nie wiedząc, czy ma ją uważać za swą 
ofiarę. Dziewczyna mając nadzieję, że 
w ogrodzeniu znajduje się jakaś bram
ka. posuwała się dalej i co chwilę spo
glądała za siebie, w wilgotnej dłoni 
śeiskaąc T«.woiwrr.

Dotarłszy do małej łączki, musia
ła porzucić oslo-nę -muru i przez mgnie
nie oka wydało jej się, że zmyliła 
czujność swego jrrześladowcy. Bagh 
jednak rzadko chadzał bez osłony, 
więc obok dużego rododendro-nu uj
rzała go znowu. Szedł woln-o, nie oka
zując pośpiechu. Maże prowadzi go
tylko ciekawość, może zaprze stanie
pogoni, myślała. Adela.

Zauważyła z kolei, że orangutan 
poeuwa się .równolegle wciąż koło mu-

czfcowy), 20.05 „Liabchen am Dach", ope
ra Stojanovi-tsa. Mo-nachjoia 53-5, 20-05
„Der Yerschwendei-", baśń F. Rainui-nda.

Snując w związku z lem pewne 
pla-ny cc do inwazji włoskiej w Ro
sji południowej i na Kaukazie, 
Mussolini jutż zawczasu chce 

pozyskać dla swych planów 
państwa bezpośrednio sąsiadujące z 
terenami ewentualnej ofenzywy 
włoskiej, tj.

Polskę i Turcję.
W tym leż celu nastąpiła wizyta do 
Rzymu polskiego i tureckiego m ini
stra spraw zagranicznych. Porożu - 
mienie rzekome miało dojść do skuł 
ku na podstawie pewnych wzajem
nych kompensacyj.

Wersję tę, stanoAuącą podslawę 
do nowej kampanji antypolskiej w 
prasie sowjeckiej, notujemy z obo
wiązku dziennikarskiego, na odpo
wiedzialność źródła moskicw s kiego.

Oto po 
znowu

-do swych dwudziestu kadzi i dosta
wało się,drogą sprzedaży do żołąd
ków paryskich.

Afera la wywołała w Paryżu 
wielkie oburzenie pod adresem 
owej aktorki, kióra jednak oświad
czyła, iż winę ponoszą jedynie sprzc 
dawcy mleka, gdyż ona, odstępując 
im z powrotem mleko, nie miała 
wyobrażenia o lem., jaki z niego 
„smaczny" zrobią użytek.

Wobec lego owych odsprzeduw- 
ców pociągnięto do odpowiedzialno 
ści sądowej.

Życie eosnodarcze.
LWOWSKA DYREKCYJNA IL U  ' r 

LEJOW A.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 27. kw ietnia, (ps) W  skład 
dyrekcyjucj Rady kolejow ej we Lwowie 
zostali pow ołani przez min. kom unikacji 
następujące osoby:

Z grupy I. (przedstaw iciele w oje
wództwa) inż. Stanisław  Rybicki, F ra n 
ciszek L curm an, Eugenjusz Strzyżowski, 
Ju ljusz Poniatow ski, zastępcy: inż. Adam 
Opolski, dr. Zygmunt Kopler, M arjan 
Słoński, Jan  Beaupre.

Z grupy II. (przedstaw iciele m iast): dr. 
Maksym. M atakiewicz, dr. Kaz. Kości- 
szewski, inż. Stan. Kleją, W iktor Nowa
kowski, zastępcy: inż. Wł. Machoń, Ma- 
r ja n  Honigwachs, Józef Hulles, inż. Wł. 
Burgielski.

G rupa III. (przedstaw iciele sam orzą
dów pow.): ks. A ndrzej Lubom irski, dr. 
Stanisław  Biały, E m anuel Bocheński, dr. 
Roman K rogulski, zastępcy: Tadeusz
Chmielewski, Tom asz Malicki, Edm und 
Prezentkiew icz, dr. P aw eł M azurek.

G rupa IV. (przedstaw iciele organiza
cji gosp.-społecznych): dr. Jan  Jerzy
Rucker. Gustaw Pam m er, inż. Kaz. Za. 
drecki, dr. K onrad Kowalewski, inż. W a
cław Piotrow ski, inż. Arnold Kolischer, 
Jan  W asung, Adolf Holzl, Józef Litwino- 
wicz, zastępcy: Jakób  W iseł, M ichał 
Drzewicki, inż. Konrad Łoziński, dr. S ta
nisław  Srhótzl, Czesław Łapiński, ,i:iż. 
Jan  Szygielski. H enryk  Filip, B ertote Po- 
litzcr. Kaz. Maksymowicz.

Grupa V. (członkowie m ianowani 
przez min. kom unikacji) : dr. H enryk Ko, 
iischer, inż. Kaz. Zipser.

GIEŁDY.
G IE Ł D A  LWOWSKA.

Lwów, 27. kw ietnia.
n lich ■ słaby.
K ursy nada l zniżkowe. 
Zainteresow anie skrom ne.
Usposobienie ospale.

GIEŁDA ZBOŻOWA!.
Lwów, 27. kw ietnia. 

Sytuacja bez zmiany.
Usposobienie wyczekujące.

Lwów, 27. k-wii-etnia- 
Pszcniea k ra j. dworska, es 1927 750— 

700 gr. 58.75—59.75, Pszenica k ra j. zbio
row a ps 1927 730—710 gr. 57.00—-58.00,

i.u. Skręciła za-tem na lew o od śc ieżk i, 
w •w-ysoką Tosisfą trawą. Fo krótkim. 
o.ża?ln zamoczyła się cło fcolan, nie wi
dząc, że małpa upuściwszy mar wy
szła z,.i nią iv poi u.

Dziewczyna zasfeiawiala się, -czy 
caJGrść Griff Towers jesi-zamknięte o- 
giodzahiem, g<lf- nag le  z rad o śc ią  ’spo- 
slrzfsgią przerwę, zasiiąpioną niskim 
płotem. Wygram-o-Li-ła 9:ę na wierzch i 
po stromnyim szkarpie zsunęła na dro
gę, .która widocznie tworzyła wscho- 
•dnią granicę majątku b-aroneta. Obró
ciła głowę i- ze zgro-zą zobaczyła Bagha 
biegnącego dalej w ślad za nią, nie 
■starającego się jednak zimiu-ejszyć odle
głości. między nimi. Wówczas zdaleka 
zamajaczyły nagle światełka jakiejś 
ludzkiej siedziby. Zdały się bliskie, 
bardzo bliskie. Z łkaniem wdzięczno
ści pomknęła -na wzgórze. Osiągnąwszy 
wierzchołek, przekonała śię jednak, że 
światełka są ogromnie daleko, o jakie 
dobre trzy 'kilometry. Za nią po-dążal 
Bagh, w ciemno-ści błyskając zielony
mi. oczyma.

(C. d. nj
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Żyio m ałopolskie ex 1927 690 gr. 60.75—  
5i.75, Jęczm ień m ałopolski b row arniany 
670 gr. 47.00—48.00, Jęczm ień matopol. 
przem iałowy 610 gr. 43.50—44.00, Jęcz
mień małopol. pastew ny 000—610 gr.
35.25— 36.25, Owies m ałopolski e s  1927 
450 gr. 42.75—43.75, K ukurudza rum uń
ska 44.00— 44.50, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.000, Fasola biała  69.00—65.00, 
Fasola kolorow a 43.00—50.00, Fasola k ra  
sa 60.00—65.00, Groch J4 Victor}a 63.00 
—68,00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w z iar
nie 00.00—00.00, W yka 34.00—10.00, Sia
no słodkie k ra j. p rasow ane 9.00— 10.00, 
Słoma prasow ana 4.75—5.25, K reczka
53.25—54.25, Len 71.25—73.25, Łubin  n ie
bieski 24.75—25.75, Rzepak ozimy es 
1927 71.00—73.00, M ąka pszenna 40 proc.
95.00—96.00, M ąka pszenna 50 prc. 85.00 
—86.00, M ąka żytnia 65 prc. 77.00—78.00 
Grysik kukurudziany  67.00—70.00, Mąka 
kuku rudziana  52.50—54.50, O tręby żyłnie 
netto  bez w orka 33.75—34.25, O tręby 
pszenne netto  bez w orka 31.50—32.00, ,Ka 
sza h reczana 50 proc. calów ek 50 pioe, 
połówek 96.50—98.50, Kasza jagi. 90.50—
94.50, Kasza jęczm ienna 67.50—59.50, P ę
cak 67.00—68.00, Proso krajow e 58.00—
60.00, M akuchy ln iane 49.00—50.00. Ko
n iczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  190.00
220.00, Mak niebieski 90.00— 110.00, Mak 
siwy 75.00—90.00, W ork i ju tow e wyr. 
Stradom . W arta  1.70—1.80, fzęstocho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, W or
ki użvw ane dobre za sztukę 1.50—1.60.

GIEŁDA W A R SZ A W S K A
W arszaw a, 27. kw ietnia. (Teł. G. P.) 

Bank D yskontow y 130, B ank H andlowy 
123, B ank Polski 160, D ąbrow a 79, bila 
i św jatło 124, F irle j 53.50, W ysoka 153, 
L ilpop Rau 43.50, M odrzcjów 49.50, Nor- 
blin  197, O strowiec S. A. 114, B. 108, E. 
II. 99 i pół, Pocisk 12.75, Rudzki 57.50, 
S tarachow ice 65.50, Zawiercie 34.25, B or
kowski 18.75.

Warszawa, 27. kw ietn ia. (Tę!. G. P.) 
Londyn 43.40, N. Jo rk  8.8S, Paryż 35.01, 
P raga 26.30, .Szwajcarja 171.34, W łochy 
46.88, 8 proc. pożyczka konw ers. 67, po
życzka kolej, koąw . 62, pożyczka kolej. 
104, pożyczka dolarow a 85.50, dolarów ka
76.50, 8 proc. listy  zast. B anku Gosp.
K raj. 94, 8 proc. listy zast. B anku Rol- 
neyo 94, 8 proc. oblig. kom un. Banku
Gosp. K raj. 91. - -

G IEŁDA  KRAKOW SKA.
K rabów , 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) B. 

Polski 160, B. Przcm . 105, T ohan 13.50, 
T rzebinia 14, Parow ozy 40.50, .Siersza 55.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) P a 

ryż 20.42 i ćwierć, Londyn 25.32 i trzy  
czw arte, N. Jo rk  5.19, Belgja 72.50, W ło
chy 27.35, H iszpanja 86.55, H olandja 
209.17 i pół, B erlin  124.12 i pół, W iedeń
73.00, Sztokholm  139.25, Oslo 138.35, Ko
penhaga 139.15, Sofja 3.74 i pół, P raga 
15.37 i trzy  czw arte, 'W arszawą 58.20, Bu 
dapeszt 90.63 i pół, Bialogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, K onstantynopol 2.64 
i lrzv  czw arte, B ukareszt 3.25, Helsing- 
fors 13.09.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 27. kw ietnia. (Teł. G. IM Am

sterdam  285.84, Belgrad 12.18 1/8, Berlin 
169.71. B ruksela 99.1)9, Budapeszt 123.91, 
B ukareszt 4.43 i ćwierć, Kopenhaga
190.20, Londyn 31.62 1/8, M adryt 118.60. 
M edjolan 37.38 i pół. N. Jo rk  709.25," Oslo 
189.80, Paryż 27.00 i pół, Praga 21.01 1/S, 
Sofja 5.10.8, Sztokholm  190.25, W arsza
wa 79.80, Zurych 136.66, A m erykańskie 
707, N iemieckie 169.45, W łoskie 37.33, 
Czeskie 20.98, Szw ajcarskie 1313.40, An
gielskie 31.57, R enta m ajow a 0.62, Renta 
lutow a 0.68, T ureckie 45.65, Bankverein 
28,70, B odenkrcdit 116.25, K reditanstalt 
63, Anglobank 29.20, Bank H ipoteczny 78 
Landerbrm k 32, M erkury 25.70, Kolej pól-

ocna 1011, Z ivnostańska 104, Anstr. kol. 
pańsiw . 27.50, Kolej południow a 11,31, 
Goleszów 112.75, Brow ary 120, Alpiny
41.20, Berg u. H ulten 728, K rupp 11.50, 
Rinia 129, Skoda 248, Siersza 9.40, Zie
leniewski 15.55, Apollo 194.50, F an lo  6.50, 
K arpaty  29, Galicja 68, N afta 25.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) L on

dyn 121.02, N. Jo rk  25.41, Belgja 355, H i
szpan ja  423, W łochy 134, Szw ajcarja 
489.75 B an ja  681.50, H olandja  1024, N or
wegia 679.75, Szwecja 682, P raga 75.40, 
R um unja 15.90, Niemcy 608.

GIEŁDA LONDYN,SKA.
L oudyu, 27. kw ietnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488.03, H olandja 12.10.93, F ranc ja

124.02, Belgja 34,92.7, W iochy 92.60, 
Niemcy 20,39,6, S zw ajcarja 25.32.6, H isz
pan ja  29.27, D anja 18.20, Szwecja 18.18.8,

] Norwegja 18.23.7, H elsiagfors 193.92, Pra 
ga 164.62, W iedeń 34.70, W arszaw a 43.51.

OBROTY PRYWATNE.
LwdW, 27. kwieLtraa- 

T eudencja lekko zniżkow a. Obrót 
słaby.

WALUTY: D olary am eryk. S.90.25—
8.90.75, dolary  kanad. 8.85.50—8.S5.75, 
korony czeskie 0.26—33—0.26.66, korony I

austr. 1.25.25— 1.26.00, leje 0.06.25—
0.05.60, frank i fiancusk . 0.34.06—0.55.00, 
frank i szw ajcarskie 1.71.75— 1./2.00, fun 
ty  szterlingi 43.45.00—43.75.00, czerw ień- 
ce sow, za  jeden  32.50—32.80.

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00—36.80.00,
20 franków  34.50.00—34.76.00, 20 m arek 
nienj- 42.50.00—12 80.00, 10 rubli ros.
47.00.00— 17.40.00.

SREBRO. Kor. au str. 0.69.00—0.70.00 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, floren  austr. 
1.79.00—1.82.00, rub le  r o s .  2.98.00—3.08.00 
kopiejk i za rubel 1.48.00— 1.54.00.

L

O G ŁO SZ EN IA

P U m P Ź C U  O B E J R Z E Ć
c m t m n y

Obejrzyjcie nowe ulepszone 
modele na wystawie! Jeszcze 

większy komfort i luksus, 
jeszcze piękniejsza płynna 

linja, jeszcze świetniejsze 
wyniki, niż kiedykolwiek. 

Przepyszne 7-mio osobowi 
karety.

Niezrównane 2-osobówki 
sportowe i inne modele—  

otwarte i kryte— wszystkich 
wielkości, typów i cen.

vryjTA;w ioME
H A  T A R G A C H  .

POZNA J^miCH W WIE* ** 
GORHO/ŁA/K1EJ

T. SKOLIM OW SKI I DR. T. SU LIM IR SK I,  LWÓW, ROMANOWICZA. L.I. 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A.

mieszkania, selery.
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ 2—3 pokoje z kuchnią fronto
we, slonocame, partor, mnzzamkn, za 
czynszem z  góry płatnym  według um o
wy- Zgłoszenia listownie w Administracji 
pod '„Dwoje". 3537-3

D W A , trzy pokoje, kuchnia, komfort, po
szukiwano. Trzyletni czynsz. L isty pod 
,,Vitanova“ do Administracji „Porannej".

3588-2

MIKULIG2YN. Fierwsaorsędny lokal re
stauracyjny, kaw iarniany lub cukierni
czy z nadzwyczaj p ię ta ą  i duiżą w eran
dą, wraz z fccmcasją na sezan letni do 
wynajęcia’. — W sobotę i  niedzielę, U j. 
28 i  20 kwietnia od godziny 10—1 przed- 
polodniem przyjm uję osobiście. Zgłosze
n ia  w ’ hotelu' „Aśtorja"; róg Kazimie
rzowskiej. Pośrednictwo wynagradzam. 
L. Schotrr, Milmliczyn. 3563-2

.AAMfENiĘ mieszkanie z Owocu pontoji i
kuchni z przedpokojem, z pełnym  kom
fortom w okolicy ulicy Jagiellońskiej na 
m ieszkanie o podobnym składzie w in
dem  położeniu. Pierwszeństwo ma.ją 
m ałżeństw a bezdzietne, katolickie. Zgło
szenia listowpe kapcpilairja adw. dra 
Lublinem  we Lwowie, Czarnieckiego 8.

3593

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

ZAKŁAD fryzjerski Kaniga, Tarnopol, po
szukuje mamikiurzyBSki, zdolnej w ondo- 
lowaniu, na  dobrych warunkach. 3589

30— 40 ZŁO TYCH zarobek tygodniowy u- 
możliwiamy pod gwarancją każdemu, kto 
potrafi pisać po polsku. Potrzebne in - 
Ktrukcje i matorjal wyślemy natych
m iast po otrzym aniu zl. 2210. Rowax, 
Katowice I- 3569-5

POSZUKUJĘ emeryt, urzędników jak# *•
gontów do sprzedaży towarów blaw ato. 

i i sukiennych. Zgłoszenia do Adm imfetra- 
cji pod H. II. 3328-2

KUCHARZA kawalera z dobrami pofece- 
•niasnś poszukuje od 1. maja żuj-ząd dóbr 
Andrychów. ' 3 04-2

LEKARSKI itetytuit diagnostyczny (che
mia, bakteriologia, histologja.) przyjmie 
asystenta (dr. tnod.) z  kompletaem. w y
kształceniem ehemiiczmem i bakteriolog., 
e\v. histologicznam. Zgłoszenia pisemne, 
zawierające ctrripulum vitae, odpisy 
świadectw i w arunki do „Nowej Rekla
my", Lwów, Batorego 26 pod „Falja" 
■dla okaziciela, kwitu inserait. 3581-2

f KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz- I

KAWA! Jestem bartdzo zmartwioną, n a 
pisz, co zeszło. Pozdrawiam. 3615

I POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz. I

Z E G E R  m aszynista, z  długoletnią prakty
ką i z bardzo dobrenii świadectwami, 
poszukuje posady ma dogodnych w arun
kach. Łaskawe zgłoszenia: „Zecer"
Stryj, Hotel Bristol. 3590

FANRA z prowincji poszukuje posady b y  
ny do dziecka od la t 3, może być docho
dząca na  cały  dzień, posiada dobre, 
świadectwa. Zgłoszenia do Adm. pod' 
„Infeiligurifina". 3S13

r KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. J

MŁYN motorowy w Malopoisee z w kła
dem 12.600 dolarów, willę m urowaną z' 
póLniorgowym saldem, w  Bnzuciiowica.ch, 
realność dbefc ulicy Żółkiewskiej z 
1 1/4 morsowym, r  ogrodem za  8.000 do
larów, parcelę w  Jaremczu i we Lwo-, 
wie, kilkadziesiąt folwarków w  Pomań- 
skiem sprzeda Bkirro pośrednictw a Jułja- 
ira Wojtowicza, Lwów, Sapiehy 9. 3592;

HA/NINA nowe, doskonale od 2.300 'zło
tych. Dogodne spłaty. Nowacki, P iłsud
skiego 17. 3640-3

K f , © 7 C  blaszane n a  śm iecie przepi- 
A v w A I >  sow e, w anny, w an enki, ha- 
lie  w łasny w yrób, ty lko  sol dny  poleca 
firm a: CWENARSKI STANISŁAW, Lwów,

Akademicka 21. w arsztaty  Staszica 5.

„HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI" 
Lwów, ni- Halicka 15.

m a do sprzedania:
1000 kocyków dziecin. po zł. 6.50
500 koców flanelowych » „ 12.U0
500 pledów w ełnianych „ „ 6.60;
500 kap pikowych m  łóżka „ „ 6d0

2000 serwetek, 3 szfbtrikii za  „ „ 1.00
500 obrusów odpasowa-nych „ „ 7.50

1000 ręczników kąpielowych. „ „ 3.00
2000 prześcieradeł „  „ 4.50
1500 chusteczek na  głowy od „ 1.30'
1300 chustek do nosa po „ 0.50
500 mit. szewiotów na  m undur. „  „ 4.80

1000 mit. pepito pólwełnijane ,, „  2.50
3000 m t. Oxfordó\v n a  fartuszki „ „ 1.30
2000 m t. p łó tna bułgarskiego „ „  1.80
5000 rot. zefirów ma koszule „ „ 2-00
2000 rot. dam asfu na  obrusy „ „ 5.50
2000 m t. p łó tna ręcznikow-ego „ „ 1.20
2500 mt- firanek n a  m etry „ 1.10
Woale, Krepony, M uśliny od „ 1.80

Zamóudenia z prowrincji załatw iam y
odwrotnie. 3609

FORTEPIAN krótki, krzyżowy, znakomity 
— spu-aedam tanio- Kopernika 26. Sfcte- 
piardki. 3579-5

KUPIĘ zaraz okaz^in']'© fou-topia.n, tub pia- 
nłno dobrej marki. Zgłoszenia: Admini
stracja „Gazety Poranmej" pod „Ćwi
czenia". ’ 3578-4

KLUBOWY garnitur skórzany, modna sy
pialnia wiedeńska, jasna, druga lańsza, 
okazyjnie do sprz&dania. Wiadomość: 
R ynek 42, firma Markiewicz, sklep ko
rzenny. 3576-4

YALE, zatrzaski do drzw i, najlepsza am e
rykańska asekuracja przeciw włamaniu,

'Aniiiur ‘-3*7‘Rnnłgttbnnr. T
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RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, ueurasteu jc  seksualną leczy spe
cjalista  Dr. Fi*isch, W atow a i i .  2832 __________________________ _______ .. i.

MEBLE nuwe i Antyczne częściowe i kom 
pletne u rządresia  pokojowe, meble łapi- 
cerekie i]!oltr;i pn cc: ach 'przywtępnpch Stc? 
lam ia  -w pwCrórZu, ul. Kołłątaja 1. 5, 
Zieliński. 8502-5

UNIEWAŻNIAM zgumpną ijfijjĘiżejjzlkę woj
skową Tomasza Tałochy, (lSSRSiem a- 
fcowce), wydaną, przez Powiatową Ko
mendo Uzupełnień Czopiłków. 358A-3

UNIE W / ŻNIAM zgubioną książeczkę w oj
skową, w ydaną przez P. K- U. Stryj. Jan 
Fairysej. ’ 3558-3

UNIEWAŻNIA się zgubioną Kartę rifflstra- 
cyjmą n a  aulo Ford, HI#.' 7732\ Silnik 
Nr. 9913824. 3554-2

ZGUBIONE doknjmeaty wojskowe Eugąfriu- 
sza Latawskiego, wydane p rzE r P. K. U. 
Tairnów, «rtdo wastmiiaiin. 3553-2

POSZUKUJĘ dzłtejżawy folwarku od 50 
do 300 morgów bib ;j,dm;Lniira-,aeji pon-n- 
cu a ju y j1 za k au c ją .• ŁŁffkdwe SgłoszcniS 
dla J. P. u  WiPamą- Tlalaimbca;, Zimna 
Woda koło Ltyowa. 352;i-3

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spę
dzić lipiec u leśniczego w górzystej oko- 
Ifiy — móRiwie rzeka w pobliżu. W a
runki wraz z calem utrzym aniem  pfydać 
proszę do Administracji „Gazety Po
rannej" pod „BankojfiSb". 3512-5

POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj
nych „Małgorzata" Lwów, Batorego 34, 
II. p. . 3418-6

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE w
wiehflim wyborze poleca, Przeróbki w y
konuje modniio tanio Tojfblnitka, Koper
nika 1, Pasać Mi-kolaschn 1. p. 3257-4

N BURCIE 
70E9HIIE]

ł  o n e
imzne

ROUSCUER
37 legjondw 37.

Humor.

HREBENÓW - ZEŁEMIAŃKA: PensjcSnat 
„Moja", poleci-, pofcofe ,vraz z Wiktem 
Pięć m inut od stacji Zelenianka — 10 

i laziemek (slonol jod. brom.) Zglosze- 
ni28r = MaptynoiwSki,' Lwów, Snopkowska 
1. Od 15-go m aja wprost- Martynowski 
w illaJLMoja". HrebęniW Uk , i  '..*3191,-8

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wy] uży
czy meble wszelkiego rodzaju na  długo
terminowe spłaty lirm a Jakób Czysz, 
Lwów, P.utowskiego 7 (naprzeciw ka- 

.tedry) rbk załóż- 1894. 2&50

ranitooma nwem i m m  
itr. 10 we Liujwie.

poszukuje od I-go Ppca.

LOKALU
składającego się z czterech do siedmiu u- 
bikacji z łazienką, feuchmą. i  klozetem dla 
zakuslakw ania w  nim  żłóbka dla niem o

w ląt n a  10 łóżek.
Oferty z podaniem tenuity, paatui loka

lu i  adresu należy złożyć w  biurze Pań 
stwowej W ytw órni Wódex Nr. 10 Lwów, 
Bogdanówika 10, do dn ia  10. n iaH  Pr.

Pierwszeństwo pnzytanane Łfeidizie ofe
rentom  z Bogdamówki, ulicy Gródeckiej, o- 
raz przytagłych. .3602-3

BRZUĆHÓWICL
Ładna W illa z dużym  ogrodem do 

sprzedania. Pisemne zapytania pod J. M, 
biuro ogłoszeń Bracka, Lwć y, Kościusz
ki 2. 3608

ELEGANGiiU w ykonuje suknie, kostjumy, 
pRfszcze Pracownia sukien, Mikołaja 18 
I. p., naprzeciw  „Lelktom!).. . 3481-10

Na l̂ to
S p o r t  w o d n y

Łodzie p rzenośne składane, jedno i dw u
osobowe (16 i 25 klg.). Składaki Falt- 
boote prow adzi CYCLECAR, Lwów, P,o- 

m anow icza 9. — Telefon 20—01.
3548-3

Mn m
AUTOBUSY CIĘŻKIE marki

F R O S S - B O S S iN G
Reprezentacja 

ELTEIIA, LWÓW,
Leg jonów 37.

Letniske-Wiila
w Karpatach

n ,a  do w ynajęcia słoneczne pokoje wraz 
z pierw szorzędnem  u trzym aniem  po 
um iarkow anych cenach. — L as i kąpiel 
rzeczna blisko dom u. O tw arcie pensjona
tu  od 1. m aja. —  In fo rm acji udziela 
z grzeczności F irm a  K arol Domiczek 

i Syn we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 6.
3488-2

m 6-8 RUT Ul jw ir, ZarzutkS, 
U branka, P ła szcze , 

P łaszczyk i
L. T. SKRZYPEK
P a sa ż  M śkolasoha.

T0Y/ARZYSTW0 &KCYJ. UBEZPIECZEŃ

„VITA“ W

Niezbity dowód.
— Jan  znowu mi nie oczyścił m ary 

nark i?
■— Jak to , jaśnie panie?
— Bo zostaw iłem  w kieszeni cygaro 

i znaiaziem  je...

przyjmuje ubezpieczenia na ŻYCIE na najdogodniejszych wa
runkach we wszystkich kotnb nacjach, od WYPADKÓW wszel
kiego rodzaju oraz ubezpieczenia od PRAWNEJ ODPOWIE

DZIALNOŚCI.
Towarzystwo „V1TA“ jest ściśle finansowo związane za 

Szwa:earskiem Tow rzystwem Ubezpieczeń w Genewie, a mia
nowicie: COMPAGNIE 0 ’ASSURA/CE .UNION GENEVE“ a Ge- 
neve. Reasekuracja ubezpieczonych wyłącznie w Szwajcarii 
w złotej walucie. Towarzystwo posiada rachunki bieżące 
w niżej wyszczególn ony h instytucjach, za pośrednictwem  
których można załatwi ić sp awy inka-a:

Bank tofski,
? K. 0. 142 041,
Bank HaaJkwy.
B nk Im ą  ku Spółek Zarobkowych,
Bank Zachorfiu,
Sch vb zerische Kiedit Anstalt Ziirish,
Compignie d’Assuranse U iion Ge ;SV3, Geneue 
Gcmpagnia d’ issuranca Union fiE;hve,— Tal Awiw (PalnsMns),
UWAGA: Posiadacze poUs życiowych towarzystwa „V1TA“ 

ube/pieczeni są również od katastro: po czas jazdy aeropla
nem bez żadnej specjafnej dopłaty.

O d d z i a ł  w e  L w o w ie
BUCA HETMAŃSKA 22. Tel. 712.

ZdoIni; inteligentni zastępcy poszukiwani.

SZStPR, P W I, Z»Bf». MMI.
Pe kaSiny, Krepony i inno io , ary 

n a jta n ie j

„szur si wirsi 3.
PROWINCJA.

Tanim kosztam załatw iam y w W ar- 
sza-rio m zc lk to  ulecenia w sądach, urzę
dach państwowych, komunalnych, in sty 
tucjach finansowych etc.

Informacje, wskazówki wo wszelkich 
sprawach: Biuro „Fumoc FraTmo-Handlo- 
wa“, W arszawa, Nowy-Zwiat 28-16-

35!'2-3

Ważne d!a Zakładów
kosmetycznych i fryzjerskich. 
Nap/awia i remontuje wszelkie 
maszyny i aparaty elektryczno 

kosmetyczne.
Ładuje akumulatory.

„ M I K R O N ”
Nowozałożony żąkład precyzyj

nej rreenuniki
ul. ftsiSjiHa 13, parisr.

Wystarczy zateiefonować 55-95. |

OLLA"
m w m m *

? !

„ r j  \  L A “
jedyna Istnieją- 
caritedoścignio- 
na nisrWn świa- 
1-w fi, u d o w o d 
n iona  . zupti:!ur* 
fî arasela z* 
każdą tafukij. 
Ceny sprzedaży  
de ta jlic  iiej v:k 
tuz  u Nr. I'i03 - 

Zi* 9 '—..

L O D O W N I E
HENTSCHNER

37. L e g io n ó w  37,

Przedstawi
cielstwo 

krajowej wy
twórni

G A Ś N IC

M i i i i i  
I «  RIERFKI
Lwów, uł, Sienkiewicza I. fi.

Dnia 15. m aja 1928 godzina 8-cia, a  w bra
ku w-yniagianego kompletu godzina 4-la pn- 
ipołudniu odbędzie się w mej fcamcapi-jj 
a IwiO.kackdej w JaworoTcie

Ulanie Zgromadzi
To-wairayslwa .jbamopomoc" w Jaworowie, 
zaś dnia 16- m aja 19r28 w tym  sam ym  cza
sie W alne Zgroraańzeiiie ,,Towarzystwa 
Oszczędności i  Kredytowego w JaworowieY

Porządek obrad.
1) Zdanie sprawy o wyniku likwidacji. 

v 2) Wrcojiąl? na ukończenie likwidacji 
i skreślenie fiintny.

3) Wnioski członków. 358G:
Dr. M. Alt er b in d  

jako liKwidato-r.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilim etrow y 

(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gt., za wiersz 
1-szpalŁ m ilim etrow y (azer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.i 50 gr.. za wiersz 1 szpatf. 
m ilim etrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za w ie sz  t-szpalt m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 89 gr., 
drobne ogłoszenia za «towo JO gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stówa 
i.2 gr., d rob e ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., p ryw atne za śli
wo 12 gr., d la  potrzebujących p racy  lub

p sady S gr., cała strono og*osz? Tows 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe1 1SI5 zL, 
cała strona tekstow a sgp z|., eałf strona 
pod nagłów kiem  (l-sra; 670 zł. Ogłoszę 
m a zamiejscowe 80 proc. droższe — Za 
ogłoszeni- w m iejscu zastrzezoneppu oąh> 
rżenia osobno sto jące i pez uom eru doli 
czarny 25 p ro c  O dpowiedzialności ca  ter 
minowy d ruk  n i. przyjmujemy Portu

przekazów nta b o n lf ik n je m y . Uwag*'
Kr łnm tif ogłoszeniowe sa podzielono a» 
8 Umów fi.zpnlt), tekstowo o s  I  łnaif.
(szpałty),

PRENUSTERaTA m iesteezo^
•' dosta’ ą n a  m tejscc i j b  p rss

jyłks, poc: tow ą ,  « .  « 4. t M
He* ću a ta n y  ,  ,  ,  ,  ,  ,  d .  ŁM
l *  gran icą » . .  » "•" '«  • a t  fS41

1 'n : 1 ■■■»■' ■■ ■ ■ ■    i i , ■ . . i fH ■ i > m. . i. ■■
Z drukarni Spółki wydawutczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod «■*, J. PŁOt.nJEGO^ we Lwowie. Odp. red; biU bA Zi RJUZŁZANO«VaJśL


